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na której sękretarz general 
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dobrze rozwija się pracą | wolę chińskiej klasy robotniczej o- sz za MOSKWA (PAP). — 17 bm. w Osrodku 

onych komitetów obrońców Bo- | r pokoju na calym świecie — Ludność Austrii Moskwie odbyła sie konferencja prasowa. 
koju. W większości szkół młodzież | s a dziennik, — stworzymy podpisuje Apel ny ONZ — Trygve Lie — udzielił odpowiedzi na pytania, zadane mu 
klas od. czwartej waztęyż Apel już |wielsti front wraz z naszymi towa | | przez dziennikarzy. Na konferencji 


WIEDEŃ (PAP), — 
cach Wiedmia odbyły sie ece, na 
vztórych utworzono dzielnicowe ko- 


mitety obrony posoju. 


— robofnikami wszystkich 


zyszami 
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krajów, aby wziąć udział w walce 


podpisała, : 

© pełnym zakończeniu akcji zbie- 
rania podpisów pierwszy w woje- 
wództwie zameldował Rejonowy Ko 
mitet Obrońców Pokoju nr 1 w 
Ozorkowie. Dodać należy, że Ozżor= 
ków również pierwszy ma terenie 
województwa rozpoczął akcję zbie- 
rania podpisów. 

Z powiatów najlepszymi: wynika- 
mi poszczycić się mogą W chwili 0- 
becnej: powiat rawsko - mazowżec- 
ki ż wieluński. W dalszym ciagu naj 
miiiej sotrawnie zorganizowana jest 
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abozu pokoju, óremu przewodzi 


Związek Radziecki. 


Konferencja prasowa” rozpoczęła 
się od odczytania przez Trygve Lie 


Pe obni żeniu reparacji 


Wdzięczność narodu i rządu Niemiec Demokratycznych 
za wspaniałomyślną decyzję. ZSRR ;-Polski 
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akcja w Joczyńskim. We- | „zd ME s È _ y AS j A ms p EF 
diug ostatnich wiadomości najwię: | BERLIN (PAP) — Wiadomość 0 |go oraz do rządu poissiego pisma, ZA | dziemy wałczyć pod kierownic- 
cej podpisów w stosunku do liczby | Obniżeniu ieparacji przez  rząd|wierające zapewnienie, że naród | twem Związku Radzieckiego o po 


kój i okażemy się godni zaufa- 
nia, którym obdarzają nas Zwią= 
zek Kadzieeki i Pólska" — czyta- 
my w jednej z depesz. 


mieszkańców złożono dotychczas w ZSRR — w porozumieniu z rządem 
mia ; Zgierzu, Pabianicach i To | polskiia — rozeszła się lotem błyska | swą r | że 
masżowie Mazowieckim, wicy po całych Niemczech. Ludność | kim i z krajami 

600 tys. obywateli, którzy już pod- Republiki Demokratycznej wyraża | wej. 3 i CB. E 
województwie łódz- |na zebraniach i w licznych depe- Liczne organizacje niemieckie nad 


|niemiecki pragnie dalej pogłębić | 
swą przyjaźń że Związkiem Radziec | 
demokracji ludo- | 
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pisali Apel w a Mów ` EURER ry M 
kim i Łodzi z każdym dniem i go- |szaeh, skierowanych do Generalissi- | syłają również do przedstawiciel- * « * 


siwa dyplomatycznego Polski w Ber 
linie pisma i depesze, wyrażające 


musa Stalina — swą głęboką wdzie | 


sa: liczba pod- y 
czność za wielkoduszną decyzję. 


paniałą odpo- 


dziną akcji wzrastaj: 


pisujących, daje tu 


BERLIN (PAP) — Odbyło się 
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wiedz podźegączom wojennym; zada We wszystkich prawie  przedsię- | podziekowanie dla rzadu i narodu | posiedzenie Izby Łudowej, na któ- 
jąc cios ich planom i,budując pod- | biórstwach i instytucjach Niemiec- | polskiego za wielkoduszną decyzję |rym premier Grotewoht wo goa- 
waliny dostatniej, szcześliwej przy- | kiej Republiki Demokratycznej odby | w sprawie reparacji. cych słowach złożył podziękowanie 


Generalissimusowi Stalinowi, rządo- 
wi ZSRR oraz rządowi  polskiemn 


„Ślnbujemy braterską wspołpra 


ły się spohtaniczne wiece, na któryci r spółpr 
cę z narodem polskim. Wspólnie 


sziošci. | l ych 
postanowiono- wysłać do Generaltssi | 


MECIĄ s 
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jisów -pac 


kiadania podp: 


obeena była wielka liczba dzienni- 


W 5 dzielni= | karzy zarówno radaieekich jak i zagranicznych. 
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wiedź na 
nych mu pytań. 

Pytano mnie — pówiedzia: Try- | Trygve 
gve Lie — z kim spotykałem się? 


Wiecie panowie wszyscy, podobnie 
jak ja sam, że spotkałem się z Ge- 
neralissimusem STALENEM. wice- 
premierem  Mołotowem, ministrem 
spraw zagranicznych  Wyszyńskim, 


Rozmowy nasze poświecone były 
|sytuacji międzynarodowej, przedsta 
| wicielstwu Chin w ONZ i tzw. „zi- 
mnej wojnie“, Jeżeli chodzi © inne 
| problemy, które były omawiane, to 
| mogę również wspomnieć sprawę pe 
|riodycznych posiedzeń Rady Bezpie 
| czeństwa, zwoływanych mna mocy 
| art: 28/2 Karty -ONZ oraz zagadnie 


peled Sziokholmsiim objęła już ca- musa Stalina, do rządu z krajami demokracji ludowej bi [za wielkoduszną decyzje w sprawie | nie kontroli nad energią atomową, 
łą Mdność wszystkich miast. miaste- | obniżenia reparacji. „| Byfano mnie, w jakiej ;mierze je 
pomaga - Premier Grotewohl podkreślił, Że|stem zadowolony z'wvnikóy roz+ 


Zwiazek Radziecki w swej polityce 
zagranicznej kieruje się zasadami 
Irówności, przyjaźni i współpracy ze 
| wszystkimi narodami miłujacymi po 
|kój i wołność. 

Nastepnie Izba Ludowa iednomyśl 
nie zaaprobowała oświadczenie rzą- 
dowe, złożone przez premiera Gro- 
w powziętei rezolucji wy 
narodu 


Przed ostateczną klęską 
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Niedobitki Kuomintangu 
uciekają z Formozy 


Próba 
taugowców nastąpiła wkrótce 


Ańtywojenna akcja 


dokerów Dun"ierki 


GENEWA (PAP). Jak 


Paryżu, dukerzy Dunkierki, mimo szan- | 
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donosza z 
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tażu I grzb ee strony administracji pot kuotnin. ltewohla, i 
razila głeboka wdzieczność 
po maso į razita głęboka wdzięczność 


NOWY JORK (PAP), — Doniesie, | ncieczki wybitnych 


; mówili zali s% sprzet S En 
tagi płddż.odmówii załądunkć „sprzętn | 72 Formozy i Hongkongu wskaznjz | 


jsk z key** Pr j ; - : „ [niemieckiego za obnizenie reparacji 
wojskowego uu statek „Włonckoy Pra na szybko postępujący rozkłąd. we-| wych aresztowaniach w armii i admi_ mieg 1 obniżen paracj 
ca w porcie całkowicie ustała. Z 20 stat- | wnętrzny wśród niedohitków Kuomin_ | nistracji kuomiutaugowskiej na For- | p isk ial 
ków. znajdujących się w Dunkieree. 8 | tangu. Ostatnio, Jak podaja prasa ane | mozię, Wśród tysiąca aresztowanych rzeciwko uciskow! kolonialnemu 


rykańska, około 100 wyższych ofice- 
rów armii kuomintangowskiej usiłowa 
|10 potajemnie opuścić Formozę na stań | 
ku norweskim, Uciekinierzy przychwy | 
| ceni zostali przez patrole morskie Ku_ 
omintangnu w połowie drogi między For 
możą a kolonią portugalska, Macao, 


znajdowało się wielu czołowych ja 
skowych kuomintangowskich, których 
przejścia na stronę Chin Ludowych o- 
bawiał się Czang Kai-Szek,, Znaczną 
część aresztowanych zostałą rozstrzelej 
na. 


skierowanych zostało do innych portów 


Masowe strajki 


w Indonezji 
HAGA (PAP) — Wediug wiado- 
jmości napływających Dźaxarty 
ruch strajsowy w Indonezji przybie- 


w <szężezólnaści «ło portów belgijskich 


Sląsk przoduje 
w zbiórce na SFOS 


WARSZAWA (PAP) Podobni, d t V t lra na siłe. Robotnicy indonezyjscy 
jak "W. tach ubiegłych rówaież: w ru, Depesza Mao Tse- tunga do prezy en d le MAMU | rystępuia w sposób. zorganizowany 
ku bieżącym pier uiiójsee 0- J i „+... | przeciwko kolenistom anglo - amery 
Parnog u Społeczny Fumdusz OQdbu| PEKIN (PAP); Z okazji 60 roczj „życzę Demokratycznej Republice | kańskim i holenderskim, domagając 
dowy: Stolicy Zajmuje ludność Ślęske, | nicy urodzin: prezydenta Demokratycz_ Vietnamskiej zwycięstwa nad obcymi się polepszenia warunków pracy l 
W c rokw bież, Slask wpłacił już | nej Republiki Wietnamu Ho Chi.min | najeźdźcami i ich pachołkami, Wyra, podwyżki. płaty. 
na SEON ponud 170 n sów 2. Dru | ha, przewodnie Centralnego Rządu | am -równiez życzenie, aby narody Trwajacy od miesiąca Strajk 60 ty 
gie miejsce zajmuje Warszawa, które | Ludowego Uhińskiej Republiki Ludo | Chin i Vietnami połączyły Się W2, sjecy robotników zachodniej części 
wpłaciła juź w roku bież. okoła 115] we Mao Fsrztmmg wystosował | wspólnym wysił-v o utrwalenie pako | Jawy zakończył się zwycięstwem 

treści: | u w Azii 


jabilata depesze następującej pracujących i oodwyżka płacy. 


milionów zł. 


|mów z kierownikami państw. prze 
prowadzonych w czterech stolicach, 
które odwiedziłem okresie od 20 
kwietnia? 

| W związku z tym 
|wskazać że sekretarz 


u 


generalny 


ONZ nie może się uważać za zado- 
welenego dopóty, dopóki mechanizm | 


|ONZ nie zacznie normalnie prata- 


|wać. dopóki nie skończy sie „zimna | 


| wojna i dopóki nie zostaną ustalo 
| ue przyjazne stosunki między człon- 
kami ONZ. 

Pytano mnie, w 
dowoliły mnie 
| skie? 
| Nie mam podstaw 
jlenia z rozmów 
|stateczna jednak 
aie bedzie można nie wcześniej. ani 
żeli po dwóch trzech miesiącach, 
4 być może potrzebny bedzie i dłuż 
|szy okres czasu. 

w odpowiedzi dalsze pytanie 
| Trygve Lie przypomniał swe nied 
jwme oświadczenie. złożone 'w Gent 
| wie w którym wy on nadziej 
że przyjęcie do ONZ 9 państw eu- 
ropejskich, które prosiły o przyjęcie 
w poczet członków ONZ wzmo 
cni głos Europy w Organizacji Na- 
rodów Ziednoczonych 


jakiej 
rozmowy 


mierze za 


do niezadowo- 
moskiewskich. C 
konkluzję poczy- 


na 


4 


razi 


pragnąłbymi | 


umoskiew- | 


Jednocześnie Plenum KW po 
wołało na stanowisko sekretarza 
|KW PZPR tow. Michalinę Tatar 
| kówne. 

W skład Egzekutywy KW PZPR 
Plenum wybrało tow. tow. Tatar 
kównę Michaline. Grambo Henry 
ka i Krzywińskiego Bolesława, 


— 


ZSRR dąży do pokoju 


Wypowiedź Trygve Lie na konferencji prasowej w Moskwie 


Sekretarz generalny ONZ zalecił 
przyjęcie tych 9 państw'ddo ONZ 
Sprawa ta nadal znajduję sie w Ka 
dzie Bezpieczeństwa. Poza powyż- 
szymi 9 państwami europejskimi 
wnioski o przyjęcie do ONZ złaży- 


| 
| 
| 


oświadczenia, zawierajacego odpo- |ło jeszcze 5 innych panstw, łącznie 
szereg poprzednio zada- |zaś — 14 państw. 


| ©Odpowiadajac-na kolejne pytanie. 
Lie zakomunńikował, że w 
|drodze do Nowego Jorku mą nadzie 
je spotkać się z premierami wzglę 


| 


dnie ministrami spraw  zagranicz- 
nych Anglii i Francji. Następnie 
Trygve Lie ma zamiar spotkać się 


z Trumanem i Achesonem. 


| 


wiceministrem spraw zagranicznych Jeden z korespondentów . zagra- 
Gromyką i b. zastępcą sekretarza | nicznych zapytał Trygve Die; 
eneralnegG NZ — Sobolowem. | 2 A eS P 
| Sener go 0: bolowem Czy w ezasie pańskich rozmów 
Przyjęto mnie bardzo przyjaźnie, > e: 2 < pae 
i 5: JE e A z kierownikami Zwiazku Radziec 
a wymiana zdań miała charakter | 5 Cay RADA: 
M2? KE EEG kiego dawali oni wyraz swemu 
pozytywny. dążeniu do pokoja? 
Pytano mnie, jakie zagadnienia oc Lie oeieo 
były omawiane w toku tych spot-| YB SE W 
kami? | Myśl ta mprzewijała się, jak 


czerwona nić, przez wszystkie mo 
je rozmowy z kierownikami ra 
dzieckimi. W dalszym ciągu Tre 
gve Lic zaznaczył. że w czasie 
rozmów, przeprowadzonych w in 
nych stolicach, również słyszał 


| on e dążeniu do pokoju. 
Na zakończenie Trygve Lie na 
iprośbe korespondentów  podziciił 


kwy. Podkreślił on, że jest w Zwia? 
ku Radzieckim po raz piaty i że wi 
dział Moskwę zarówno w czasie woj 
ny jak i pokoju. Osiągniete sukcesy 
powiedział Trygve Lie są 6- 
| czywiste. 


< 


Żołnierze francuscy 


przechodzą na sironę 
walczycych o wolność 


Wietnamczyków 


PERIN (PAP). — J 
jeja Informacyjna 
rze garnizonów 
Lung Toan-Tang Tan: 


| 


| Vo-Nguen 


Hoa) oraz w Io-=Hi (prowincja 
Kuang-Bin) — poparli ofensywz 
vietnamskiej armii demokratyczne 


Zniszczył! om 


ne, 


strażnice obserwacy 
wiających on i 
broni 


choii 


wW 
W 


m 


na arm 


Vietnamu 
Dowódca 


erze] 


otnemskiej — 
pod 


ia 


de 
peszę, witając ich w szeregach wele 
czących o wolność Vietnamą, 


osował 


res tych erdecz! 


ha 
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„Rok Wielkiego Przełomu" 


J. W. Stalin — „Rok Wielkie 

go Przełomu” — ze zbioru „Lenin 

i Stalin o spółdzielczości produk 

cyjnej“ Wyd. „Książka i Wiedza” 
Warszawa, 1949 r, 

Azim towarzysza Stalina „Rok 

Wielkiego Przełomu“  opubliko” 

wany został na łamach „Prawdy“ w 

roku 1929 z okazji 12 rocznicy Re 


wolucji Październikowej. W roku 
1929 naród radziecki dokonał pod 
kierownictwem WKP(b) wielkiego 


przełomu na wszystkich frontach bu 
"downictwa socjalistycznego. 


Wyra- 
zwiększe< 
rozbudowa 


zem tego przełomu było: 
pracy, 


"przemysłu i przebudowa gospodarki 
` rolnej. 


„Nie można chyba wątpić — pisze 
towarzysz Stalin — że jednym z 
najważniejszych, jeśli nie najważ” 
niejszym faktem w naszym budow- 


mnictwie roku ubiegłego, jest fakt, że 


udało się nam osiągnąć decydujący 


` przełom w dziedzinie wydajności pra 
~e“. Sukces ten partia bolszewicka 


osiągnęła przez rozwijanie twórczej 
inicjatywy i entuzjazmu pracy mas 

w kierunku: 
* - 18) walki przez samokrytykę z 
'biurokratyzmem, krępującym ini" 
cjatywę i aktywność mas w pracy, 
b) walki z łazikami i rozbija- 


ezami proletariackiej dyscypliny 
pracy — przez współzawodnictwo 
"socjalistyczne, 5 


c) walki z rutyną i zaśniedzia- 
łością w produkcji — przez rozwi 
janie racjonalizatorstwa i nowator 
stwa. 

Znaczenie tego sukcesu — pr 
sze towarzysz Stalin jest dor 
prawdy nieocenione, ponieważ tył 
ko entuzjazm i zapał do pracy wie 
lomilionowych mas może zapewnić 
ciągły wzrost wydajności pracy, 
bez którego nie da się pomyśleć o- 
statoczne zwycięstwo socjalizmu 


= nad kapitalizmem. 


Przechodzae do omówienia nastę- 
pnego sukcesu partii w budownictwie 
socjalistycznym, towarzysz Stalin pi 
sze: „Drugi sukces partii polega ną 


tym, żeśmy w roku ubiegłym w za” 


sadzie rozwiązali pomyślnie problem 
nagromadzenia środków dla budowni 
ctwa kapitalnego w przemyśle cięż- 
kim, rozwinęliśmy przyśpieszone tem 
po rozwoju wytwórczości środków pro 
dukcji i stworzyliśmy przesłanki do 
przekształcenia naszego kraju w 
kraj metalu. Nakłady inwestycyj- 
ne w przemyśle radzieckim w porów 


4acego rolnictwa kolektywnego.. 


rubli wzrosły w r. 1929 do 3.400 
milj, rubli. 
zadanie zbudowania, przemysłu 


ciężkiego — pisze towarzysz Stalin 
— uzależnione jest bezpośrednio nie 
tylko ód zagadnienia nagromadze- 
nia. Jest ono także ściśle uzależnio” 
ne od zagadnienią kadr, od zagadnie 


"nia: 


a) wciągnięcia dziesiątków tysię 
cy myślących po radziecku .echni* 
ków i specjalistów do budowni *wa 
socjalistycznego, 

b) wyszkolenia nowych czerwo- 
nych techników ij czerwonych specja 
listów spośród klasy robotniczej... 
Stąd zadanie partii — zabrać sią Lcz 
pośrednio do zagadnienia kadr i za 
wszelką ceng zdobyć tę twierdzę”. 
Następne lata wykazały, iż partią 
bolszewicka zwycięsko zrealizowała 
wskazania towarzysza Stalina. Kad 
ry radzieckiej inteligencji, wyrosłe z 
klasy robotniczej, oddane bezgranicz 


„nie sprawie budowy komunizmu, są 


dzisiaj przodującymi kadrami 
świecie. 

Trzecim sukcesem partii bolszewie 
kiej z roku 1929, sukcesem, który or 
ganicznie jest związany z dwoma po 
przednimi, był gruntowny przełom w 
rolnictwie, przejście mas chłopskich 
od drobnego i zacofanego gospodar- 
stwa rolnego do wielkiego i przodu- 
O- 
siągnięcia partii w zakresie budowni 
ctwa  kołchozowego tłumaczą się 
przede wszystkim tym — pisze to- 
warzysz Stalin — „że partia stogo- 
wała leninowską politykę wychowa” 
nia mas, konsekwentnie zbliżając ma 
sy chłopskie do kołchozów za pomocą 
krzewienia snółdzielczości*. Tłumaczy. 
się to tym, że partia prowadziła sku 
teczną walkę zarówno z tymi, którzy 
usiłowali wyprzedzić ruch i dekreto- 
waé rozwój kołchozów (.„lewicowi* 
— frazesowicze), jak i z tymi, któ- 
rzy usiłowali ciągnąć partię wstecz i 
pozostać w ogonie ruchu  (fajtłapy 
prawicowe). Powodzenie w dziedźzi* 
nie budownictwa kołchozów tłuma- 
czy się również tym, iż rozbudowany 
przemysł radziecki przyszedł chło- 
pom z wszechstronną pomocą w po” 
staci dostarczenia na wieś trakto“ 
rów, Sprzętu technicznego, inwenta* 
rza, tworzenia stacji maszynowo" 
traktorowych. 

Pomoc rządu dła wsi, praca poli- 
tycznoruświadamiająca robotników” 
agitatorów wśród chłopów, osiągnię" 
cia gospodarcze istniejących sowcho- 


w 


nym dowodem wyższości gospodarki 
socjalistycznej nad gospodarką indy 
widuałną, sprawiły, iż do kołchozów 
wstępowali chłopi całymi wsiami, 
gminami, powiatami, a nawet okręga 
mi Do kołchozów ruszył średniax. 
Przejście średniaka na tory kolek- 
tywnej gospodarki było gruntownym 
przełomem w rozwoju gospodarki 
rolnej, „stanowi jedna z najważniej" 
szych zdobyczy władzy radzieckiej” 
— pisze w swoim artykule towa 
tzysz Stalin. 


o g 


Artykuł towarzysza Stalina „itox 
wielkiego przełomu* miał decydują- 
ce znaczenie dla dalszego rozwoju bu 
downictwa socjalistycznego w. ZSRR. 
Jest on skarbnicą doświadczeń dla 
budownictwa socjalistycznego u aas 
w kraji. Wykazuje nam, że bez zwię 
kszenia wydajności pracy, bez budo- 
wy i rozbudowy przemysłu, w szcze 
gólności ciężkiego i bez przebudowy 
gospodarki Tolnej — nie jest możli” 
we zbudowanie socjalizmu. Świado” 
mość tego jest coraz powszechniej 
sza wśród mas pracujących naszego 
kraju, a w szczególności w klasie ro- 


botniczej., Wyrazem tego jest rozwi- | 


jający się ruch współzawodnictwa, 
który pozwolił nam zwycięsko zakoń 
czyć realizację Trzyletniego Planu 
adbudowy, wyrazem tego jesz wyko 
nanie z nadwyżką płanu pierwszych 
czterech miesięcy 1950 roku. „Wydaj 
ność pracy — uczy towarzysz Lenin 
— to koniec końców rzecz najważnej 
sza, najgłówniejsza dla zwycięstwa 
nowego ustroju społecznego... Kapi" 
talizm może być ostatecznie pokona 
ny i będzie ostatecznie pokonany, 
diatego, że socjalizm stworzył nową, 
znacznie wyższą wydajność pracy. 
Toteż walka o podniesienie wydaj- 
ności pracy, walka o socjalistyezig 
dyscyplinę pracy, walka z bumelan- 
tami i łazikami, którzy opóźniają 
nasz marsz do socjalizmu, jest jed- 
nym z najważniejszych zadań, jakie 
sfoją przed klasą robotniczą. 

Wiele jest analogii między obev 
nym etapem socjalistycznego budow 
nictwa u nas w kraju, a rokiem 1929 
w ZSRR. Nie wolno jednak zapomi- 
ać, że przy wszystkich analogia :h 
budowa socjalizmu u nas, właśnie 
dzięki istnieniu ZSRR, odbywa się w 
nieporównanie korzystniejszych wa 
runkach, i 
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Podróże Achesona po krajach zmarshallizowanych 


(Rys. A. Abramow) 


czyim interesie występują 
przeciw podpisywaniu Apelu Pokoju 


Nie ma i nie może być żadnego 
szczerego zwolennika pokoju, który 
by odmówił podpisu pod apelem 
sztokhołmskim. Walka o pokój, o 
zakaz broni atomowej, straszliwego 
narzędzia masowej zagłady, skupiła 
na całym Świecie w jednym szeregu 
łudzi różnych przekonań politycz- 
nych, ras i narodowości, ludzi róż- 
nych wyznań, cerówno wierzących, 
jak i niewierzących — wszystkich 
ludzi, którzy chcą walczyć z groźbą 
wojny. Chodzi o rzecz współną dla 
całej ludzkości, o udaremnienie zbro 
dniczych planów, które godzą w ży- 
cie milionów ludzi. Chodzi o to, aby 
pokrzyżować zamiary  ludobójeów, 
którzy już dziś grożą bombą atomo“ 
wą „dzieciom w kołyskach i staru- 
szkom przy modlitwie. 


Toteż akcja zbierania podpisów 


naniu 2 rokiem 1928 x 1.600 milj.| rów i kołchozów, które były namacall pod apelem sztokholmskim spotkała 


Naród amerykański w walce o pokój 


-W wyświetlanej niedawno w No- 

wym Jorku. kronice filmowej uka- 
zano widzom oblicza rozmaitych 
Amerykamów, którzy odpowiadali 
na jedno pytanie: „Czy należy pró- 
dukować bombę, czy też nie?'. Do- 
brano oczywiście odpowiedzi, któ- 
re usprawiedliwiały politykę przy- 
gotowań = wojennych, prowadzoną 
przez” moropolistów amerykańskich, 
Jednakże dla machowania „obiek- 
tywności”, autorzy kroniki musieli 
udzielić głosu jednemu chociażby 
przeciwnikowi bomby. Słowo to wy 
powiedziała matka, Kobieta ia po- 
wiedziała: „Nie, nie, nie trzeba 
Bórmb!t+ Nie chcemy wojny!“ Cała 
sala zatrzęsła się w tym momencie 
od oklasków... 

Ten“ charakterystyczny epizod 
przytoczył postępowy pisarz ame- 
rykański Howard Fast, Jak w kro- 
pli wody, odzwierciedlają się w nim 


W kilku wierszach 


DZIENNIE „NEUES DEUTSCH- 
LAND" publikuje uchwałę bloku de 
mokratycznego o wspólnych listach 
kandydatów Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych w wybo- 
rach 15 października 1950 roku. ' 

Interesy całego narodu — glosi 
uchwała bloku — wymagają Ścisłej 
współpracy wszystkich  patriotycz- 
nych sił demokratycznych w wzmac 
niającym się Froncie Narodowym 
Niemiec Demokratycznych. 


* * 
LJ 
BAWIĄCA W ZSRR w związku z 
uroczystośćiami pierwszomajow 


delegacja "Towarzystwa. Francja 
ZSRR spotkała się przed opuszęze- 
niem Związku Radzieckiego z dzien 
nikatzami radzieckimi. Członkowie 
tej delegacji — francuscy robotnicy, 
chłopi i znani działacze kulturalni 
podzielili sie z dziennikarzami wra- 
żeniami z pobytu w ZSRR. 
* ë IE. 

W: KATOWICACH bawił w astat- 
nich dniach pastor Stanley Evans — 
członek Brytyjskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju oraz redaktor na- 
czelny pisma włoskiego „Progresso 
d'italia“ z Bolonii -— prof. Fernan- 
do Schiavetti. Zagraniczni goście, 
Którzy interesowali się szczególnie 
pracą i życiem robotnika śląskiego 
ośrodka przemysłowego, zwiedzili li- 
czne. kopalnie, 

% = e 

NA ZAPROSZENIE Radzieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju przyby= 
ła w końcu maja do Moskwy delega 
cja Meksykańskiego Komitetu O- 
bróńców Pokoju. l 

Goście obecni byli na defiladzie 
pierwszomajowej w Moskwie oraż 
zwiedzili stolice Zwiazku Radzięc- 
kiego. 


.panujące obecnie w Ameryce sto- 


sunki, W tym kraju  gdzia nawet 
słowo „pokój* zostało uznane za 
wywrotowe, trzeba mieć duże cywil 
nej odwagi, by występować w obro- 
nie pokoju. Ale pomimo działalno 
ści Edgara Hoowera-i jego urzędu 
śledczego, pomimo istnienia Komi. 
sji do badania działalności antyame 
rykańskiej, coraz więcej Ameryka- 
nów wstępuje na drogę walki prze- 
cìwko podżegaczom wojennym, 

, Czynny udział narodu umerykań- 
skiego w walce oe pokój przybiera 
różnorodne formy, 

Powstają rozmaite organizacje 
obrońców pokoju, zwołuje się ma- 
sowe wiece, organizuje konferencje 
w obronie pokoju, przeprowadza 
akcję zbierania podpisów pod pro- 
testem przeciwko produkowaniu 
bomb atomowych: na łamach prasy 
zamieszcza Się wypowiedzi antywo- 
jeme różnych ugrupowań Społęcz- 
nych, pisze się teksty do członków 
Kongresu USA, Jak podaje prasa 
amerykańska, dó Kongresu napły- 
wa codziennie, od początku r. 1950, 
ogromną ilość listów, których su- 
tòtzy domagają się od rządu USA 
zaniechania agresywnej polityki, 

Postanowienie Trumana w spra- 
wie podjęcia prac, związanych z 
produkcję bomby wodorowej wy- 
wołało oburzenie wśród najszer- 
szych warstw narodu amerykańskie 
go. Przeciwko temu zarządzeniu wy 


| stąpili przedstawiciele organizacji 


związkowych, religijnych, kobiecych, 
młodzieżowych organizacji, inteli- 
gencji i wiele innych. 2 tys. działa” 
czy nauki i kultury wystosowała 
pismo do Trumana, domagające się 
postawienia bomby atomowej poza 
nawiasem prawa, Amerykańska 
Partia Robotnicza zażądała, by Tru- 
man „niezwłocznie uchylił zarzą” 
dzenie o produkowaniu piekielnej 
bomby”. Kongres Partii Postępowej 
uchwalił rezolucję, nawołującą rząd 
amerykański, by zaprzestał wyko- 
rzystywania energii atomowej dła 
celów wojennych, 

Po ogłodłeniu apelu sztokholm: 
skiego ruch w obronie pokoju na 
terenie USA mmacznie Się wzmógł. 
Akcję żbierania podpisów prowadzi 
Komitet Narodowy związków za= 
wodowych w obronie pokoju. Apel 
sztokholmski podpisało już wiele ty 
sięcy mieszkańców Chicago, Bosto- 
nu, SŚpringfieldn 4 innych miast 
amerykańskich. 

W pierwszych szeregach smery- 
kańskich bojowników © pokój kro- 
czy Partia Komunistyczna, Na ple- 
mim Kamitetn Narodowego Partii, 
które odbyło się w marcu rb, 


cą, że walka oœ pokój stanowi 
NAJWAŻNIEJSZE ZADANIE PO- 
LITYCZNE PARTII, 

Wbrew zdradzieckiej polityce kie 
rowniczych kół Amerykańskiej Fe- 
deracji Pracy i Kongresu Przemysła 
wych Związków Zawodowych, sze” 
regowi członkowie związków za- 
wodowych występują również czyn 
nie przeciwko wojnie, 

W walce o pokój biorą też żywy 
udział kobiety amerykańskie, Ostat 
nio w Bostonie, Cambridge, Sprin- 
field, New Bedford powstały spe- 
cjalne kobiece komitety akcji zbie- 
rania podpisów pod apelem sztok- 
holmskim, które zebrały już wiele 
tysięcy podpisów, 

Miliony prostych ludzi w Amery- 
ce, ludzi różnych przekonań poli- 


tycznych i religijnych, różnych ras Obrońców 
i narodowości, rozwijają eoraz Szer | pis ks. 
szą działalność w obronie pokoju. | 


| Napisał A. ikubachi 


się z wyjątkowo przychylnym przy” 
jęciem eałego narodu polskiego; po- 
dobnie, jak na całym świecie, VW cią 
gu paru dni podpisało się pod pe- 
lem z górą trzy miliony obyw. teli 
naszego kraju i liczba ta rośnie z 
godziny na godzinę, 

Akcja ta jest akcją ogólnonarodo” 
wą. Apel sztokholmski masowo pod 
pisują robotnicy, chłopi, inteligenci, 
kobiety, młodzież, ludzie różnych 
warstw społecznych, Podpisują ten 
apel również i księża, „przy czym 
wielu z nich aktywnie pracuje ™ te 
renowych komitetach pokoju. 

Mieliśmy także szereg wypowie” 
dzi księży, solidaryzujących Się z a` 
pelem szto..hołmskim i potępiającch 
przygotowania də nowej wojny. 
tak np. ksiądz Jan Borkowski, kate- 
cheta z Wałcza oświadczył: „Fod 
pisy nasze pod apelem.. sztokholm* 
skim, to cegiełka do umocnienia fron 
tn walki oe pokój. .Nie powinno pod 
nim zabraknąć podpisu żadnego Po- 
laka". 

Ksiądz Bancer z Osieka oświąd* 
czył: „Ludzie © pokojowych sercach 
rzucili w Sztokholmie całemu świa- 
tu piękne, szlachetne hasło walki © 
pokój. W tej walce mamy najlepsze 
go przewodnika — Związek Radziec 
ki wraz a narodami demokracji lu- 
dowej. Przeciwstawimy się tym, któ 
rzy chcą igrać z losami 
aby zdobyć jeszcze więcej złota.“ 
Oświadczenie to złożone zostało na 
konferencji we Wrocławin, w której 
uczestniczyło 92 księży, ofiar prześla 
dowań hitlerowskich. Zgłosiłi oni je- 
dnomyślnie akces do apelu sztokholm 
skiego. 

A oto inny przykład. Ks. Rataj z 
gm. Koty (woj. śląskie) odczytał „z 
ambony Ape! Polskiego Komitetu 
Pokoju. Składając swój pod 
Rataj oświadczył: „Każdy 


ksiądz, który szczerze pragnie poko 


banow n Msi zo a di na i ZA 
Uroczyste założenie kamienia węgielnego 


pod pomnik Suworowa w Moskwie 


MOSKWA (PAP). — W uwiązku ze | Makowski, Nastepnie 


150 rocznicą śmierci wielkiego rö- 
syjskiego dowódcy wojskowego Ale- 
ksandra Suworowa — odbyła się tu 
18 bm, uroczystość założenia kamie 
nia węgielnego pod pomnik Suworo- 
wa. Na uroczystości tej przemawiali: 
marszałek Związku Radzieckiego — 
Sokołowski, następnie sekretarz Ko- 
mitetu Moskiewskiego WKP(b) — 
Rumiancew, członek Akademii Nauk 
ZSRR — Grekow i wychowanek 
szkoły wojskowej im. Suworowa — 


marszałek 
Związku Radzieckiego Sokołowski i 
przewodniczący Moskiewskiej Rady 
Miejskiej Delegatów Ludu Pracutące 
go — Jasnow zdjęli pokrowiec z gra 
nitowej płyty, na której złotymi zgło 
skami wyryto napis: „Tu stanie po- 
mnik ku czci wielkiego rosyjskiego 
dowódcy wojskowego — Aleksandra 
Suworowa." 

Uroczystość zakończyło oddanie 
salw artyleryjskich oraz odeorranie 
Hymnu Państwowego. 


Doniosłe znaczenie pomocy ZSRR 


dla rozwoju krajów 
Tow. Burski zwiedza 


BUDAPESZT (PAP). — Członkowie 
polskiej delegacji na obrady organów 
SFZZ w Budapeszcie: wiceprzewodni- 
czący GRZZ i sekretarz generalny Mię- 
dzynarodowego Zrzeszenia Włókniarzy, 
tow. Aleksander Burski, Jan Pawłowski 
i Szymon Dobrzyński zwiedzili kombi- 
nat tekstylny w Szegedynie, wyposażony 
w nowoczesne maszyny radzieckie. 

Przemawiając do robotników, tow. 
Burski oświadczył m.in.: „Gdy w kra- 
jach kapitalistycznych zamyka się fa- 
bryki, na Węgrzech i w krajach demo 
kracji ludowej otwiera się fabryki no- 
we. Przykład tej właśnie nowej fa- 
bryki» gdzie jesteśmy, wskazuje, ¢o ozna 


+ 


uchwalono rezolucję, stwierdzają” | cza dla kraju demokracji ludowej po= 


|moc Związku Radzieckiego. 


tłemekracji ludowej 


fabryki ma Węgrzech 
Widzimy 


zarazem, że kroczymy po słusznej dro- 
dze j że przyszłość należy do nas“. 


“Ofiary głodu 
we Włoszech 

RZYM (PAP) — We wtorek w 
Carnpobasżo grupa wygłodniałych 
bezrobotnych rzucija się na wóz z 
pieczywem, porywające bochenki chle 
ba, Policja aresztowała około 10 o- 
sób. Przedstawiciele Izby Pracy za- 
żądali od prefekta zwolnienia ofiar 
głodu i zatrudnienia ich w przedsię 
biorstwach miejskich. 


ludzkości, | 


ju poprze całym sercem obecną ak- 
cję. Broń atomowa, jako narzędzie 
zbrodni przeciw ludzkości musi być 
zakaząna*. Przykładów takich może 
na by przytoczyć wiele. 

Ale są i inne fakty. Specjalnej w7 
mowy nabiera postępowanie biskupa 
Świerskiego z Siedlec, który wydał 
rozporządzsnie zabraniające księżom 
ndziału w komitetach pokoju oraz 
podpisywania apelu. Podobne stano- 
wisko zajął biskup tarnowski Stepa. 
Oświadczył on księżom, Że nie »0= 
winni składać podpisów powołując 
się na to, iż episkopat wypowiedział 
się już w sprawie pokoju w IX pkt. 
umowy z Rządem zawartej 14 kwiet 
nia. 

Postępowanie obu biskupów zasłu 
guje na najwyższe potępienie i zosta 
nie właściwie ocenione przez 
społeczeństwo. Nawet w ich wła” 
snych diecezjach wielu księży "vyra 
ża mimo biskupiego zakazu solidar- 
ność z akcją zbierania podpisów i 
uczestniczy w niej aktywnie. Potkre 
ślamy, że biskup Berlina Preysin£g; 
miły rewizjonistycznym kołom Waty 
kanu, ten sam, który dawniej modlił 
się za Hitlera, a dziś odmawia msze 
za podżegaczy wojennych, patronuje 
hitlerowskim rewizjonistom niemiec 
kim i rzuca oszczerstwa:ns ruch po 
koju, zabronił również niedawno pod 
pisywać księżom apel pokoju. 


całe 


Postępowanie biskupów Świerskie- 
go i Stepy, wyraźnie koliduje z po 
rozumieniem między Rządem RP, a 
episkopatem, które w pkt, IX umo 
wy głosi, że episkopat „będzie popie 
rał wszelkie wysiłki zmierzające do 
utrwalenia pokoju, będzie się prze- 
ciwstawiał w zakresie swych możli 
wości wszelkim dążeniom do wywo 
łania wojny.“ 

Akcja zbierania podpisów daje © 
piskopatowi pole do wcielania w 
czyn IX punktu porozumienia, Spo 
łeczeństwe nasze oczekuje, że episko 
pat przywoła do porządku „biskupów 
występujących przeciwko składaniu 
podpisów pod apelem pokoju. 

Przed kilku dniami na IV Plenum 
KC Prezydent tow. Bierut, mówiąc 
o sprawie wykonywania umowy % 14 
kwietnia stwierdził  „..nie. pozwoli- 
my, aby wbrew niej stosowane były 
stare reakcyjne machinacje- politycz- 
ne" 

Wrogowie Polski Ludowej i podże 
gacze wojenni są zainteresowani, 
aby nmowa nie była przestrzegana, 
by księża nie kierowali sig "polską 


racją stanu, by dali się użyć za na* 


rzędzie obcym i wrogim Polsce inte 
resom. Szczególnie boli podżegaczy 
wojennych zespolenie wysiłków całe 
go narodu polskiego w walce © po 
kój. 

Miliony podpisów pod apelem po 
koju, to nasza odpowiedź podżega- 
czom wojennym. 

(„Trybuna Ludu”) 


75 milionów członków SFZZ 


w światowym obozie pokoju 


BUDAPESZT (PAP). — Sekretarz ge 
neralny Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, Lonis Saillant, udzielił wy 
wiadu  współpracownikowi centralnego 
organu węgierskich związków zawodo- 
wych „Nepszava* na temat walki o po= 
kój oraz znaczenia ostatnich obrad or- 
ganów SFZZ w Budapeszcie. Podkreślił 
on, że Światowa Federacja Związków 
Zawodowych wzmoże zwój udział we 
wszystkich kampaniach międzynarodo= 
wych, którym przewodzi Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju. 

W dalszym ciągu wywiadu Lois Sail 
lant stwierdził, że liczba należących do 


SFZZ członków. od ostalniego Kongre- 
sa Mediolańskiego, wbrew wysiłkomą 
rozbijaczy, wzrosła, ponieważ szereg 
central związkowych, należących do Fe- 
deracji, jak np. centrale: chińska, viete 
nemska, polska, rumuńska i centrala 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
przybrały znacznie na sile, a ponadto 
przystąpiły do SFZZ nowe centrale, jak 
np. związki zawodowe Gustemali i Ni» 
gerii. = 

SFZZ skupia dzisiaj ponad 75 milio= 
nów członków, a więc o 3 miliony wię= 
cej niż w okresie Kongresu Mediolańm 
skiego. = 


Titowscy 


siepacze 


znęcają się nad obywatelami hkułgarskimi 


wzorem swych anglo.amerykaństcich 
mocodawców, Tito uważa, że wszyst- 
kie środki sę dozwolone, gdy chodzi 
o werbunek taniej siły roboczej do 
pracy w niewolniczych warunkach, U- 
ważą on również, że należy cudzoziem, 
ców, przebywających w Jugosławii, 
wsrbować jąko szpiegów, działających 
na szkodą własnych krajów, 

Anglicy, Amerykanie, Kanadyjczycy 


| werbują tanią siłę roboczą na targowi 


skach, zwanych obozami osób przesięd 
lonych, W tychże targowiskach rekri- 
tują szpiegów, prowokatorów i dywer, 
santów, których następnie wysyłają 
do krajów, z których pochodzę, z kon 
kretnymi zadaniami, 

Ta same cele wyznaczył sobie Tito 
wobec Bułgarów, którzy w  czasię 
pierwszej fazy walk w Grecji chronili 
się przed terrorem monarcho-fa8L y, 
rtowskim na terytorium Jugosławii, 
Dziś Tito, sojnsznik i wspólnik mo_ 
narcho.faszystów ateńskich, gwałci za 
sady prawa międzynarodowego  (Za- 
wsze krocząc śladem swych anglo_ame 
rykańskich mocodawców) 1 odmawią 
obywatelom bułgarskim pozwolenie, na 
wyjazd do Bułgarii, proponując im w 


zamian, Obywatelstwo Jjugosłowiań, 
skie, 

Rzecz jasne, żę Bułgarom, pragnę- 
cym znaleźć się w swej ludowej oj. 
czyźnie, nie odpowiada perspektywa 0, 
trzymania obywatelstwa kraju, w któ 
rym titowsli terror wzoruje się na hi$ 
lerowskich metodach, 

Widząc, że ani obietnice, ant grofby 
nie są w stanie nakłonić Bułgarów do 
przyjęcia obywatelstwa jugosłowiań. 
skiego, siepacze Tito przystąpili de 
swych normalnych zajęć, 

Paruset, z siedimin tysięcy Bułgarów 
o których mowa, uwięzili, Wielt z 
nich, jak podaje prasa bułgarska, RO, 
stało poddanych torturom, Innych t- 
mieszczono w obozach, z których wyj, 
ście prowadzi jedynie do pracy przy» 
musowej w kopalniach, 

Rząd bułgarski parokrotnie wystoso 
wał ostre protesty przeciwko postępo 
waniu, które dorównuje bestialstwu M 
tlerowskich oprawców i w brutalności 
swojej jest wiernym naśladownictwemą 
metod stosowanych przez władze ame, 
rykańskie w stosunku do osób prz 
siedlonych, 


s 


mw Kr =P 


R; 138 ste, © 


Uzbrojeni w nauki IV Plenum KC PZPR 


usprawnimy wszechstronnie naszą politykę kadr 
Z przebiegu dyskusji na Plenum Komitetu Łódzkiego 


Dyskusja na Plenum Komi 
ła w pełni słuszność słów tow. Wo 


tu Łódziciego w dniu 17 
jasa, że IV Plenuń KC PZPR uchwy 


b. m. wykaza- 


cilo za najważniejsze w chwil obecnej ogniwo, że owróciło uwagę na 
zaniedbany, a tak ważny dla Partii i dlą Państwa — odcineż kadr, 


stawić kadry dobrych, odpowiedzial- 
nych, na wysokim poziomie ideologi- 
cznym stojących —  mauczyciełi-par” 
tyjników. 


nikarskich. „Glos“ ma już pewne ò- 
siągnięcia w dziedzinie opieki nad 
kadrami korespondentów, ale. jeszcze 
niedostatecznie walczy z próbami dła 


ZMP winien 


być kuźnią 


młodych rezerw partyjnych 


Towarzysze, którzy licznie zabierali głoś po releracie I sekr etarza Z tym zagadnieniem wiąże się| wienia krytyki i za mało bije się o 
KŁ. omawiali szeroko to mengene, Smad kryt, i sprawa podniesienia wyników  nau-| pozytywne załatwienie spraw poru- Mówił o tym przewodniczący Za-| uczelniach, żeby zapewnićcim prgy- 
w dotychczasowej po czania i — co ważniejsze — sprawa szanych w ar tykułach 1 koresponden | rządu Miejskiego ZMP, tow. Koper-|pływ nowych, młodych sił nauko- 

kadr w pracy partyj 5 związkowej i i zawodów sy naleni o prze właściwego ideologicznie wychowa- ; g szcze zbyt | ski, podkr ślając ogromną wagę nu-| wych. J ; a 
jawiającym się tu i ów dzie braku czujności w zakładach pracy. Stwier- nia naszej młodzieży. f A y pracuje z korespondeńtami ro | chwał IV Plenum dla spraw szkolenia O braku dostatecznej opieki ze stro 
krytycznie i samosrytycznie konieczność przełamania dotychczaso Tow. Ujma, kierownik Wydziału $ =" GESA M młodzieży. ny Komitetu Dzielnico go „mówił 
inku wysuwania kadr i podnoszenia ich poziomu. Komunikacyjnego KE, zwr uwa” Poważne zaniedba ania, istniejące na Kadro i mtlotież t terożerwał sd Lorenc, przedstawiciel Po- 
kusją w ykazała, że łódzki aktyw partyjny zrozumiał gę na kolejnictwo, gdzie szkolenie | vdcinicu szkolenia kadr związkowych = sa im zez = PES litechniki Łódzkiej, Na Politechnice 
wskazania i wytyczne TV Plenum KC i potrafił na ich p kadr jest poważnie zaniedbane. Fakt | omówił  przewódniczący Zarządu |ne a E E EES Paa nie ma dotychczas wydziału personal 
analizować dogłębnie sytuację na terenie łódzkiej „say ten jest bezsprzecznie przyczyną po | Głlwnego Związku Zawodowego |CZe wypadki odaziatywania wrog nego, a członków Partii spośród pro” 


ełementów na młodzież szkolną świad 


i wyciągnać szereg twórczych wniosków dla dalszej swej pracy. ważnych braków, istniejących na | Włókniarzy, tow. Kubiak. Zaniedba-j|eementow na m /a szkoleni ROW SYCÓW CORE MY 
odcinku, a przede wszystkim | nin te muszą być usumięte. 1 czerw*| 74 2 tym, że sprawa szkolenią to ZA | aqyninistracyjnych jest jeszcze nie- 

tym prz SZĄ nia 2 oy ug nienie pil f E Kadr k de PRZEJ 
przyczyną awaryjności, słabego r0ż|ca br. otwarta zostanie stała szko” | gadnienie prne m palące. Kadra SZKG | jeju, Młodzież ucząca. się boryka 


O właściwą politykę kadr 


— IV Plenum stanowi rewolucyj- 


ka s. : ajacychwyładunków. ło się dotychczas bardzo powoli, hę | ne nie warzywa yz pokaj Z |tej niezbędnej pomocy dla studentów 

ny przełom w życiu naszej Partii — | poznawania ludzi na podstawie ich szkoleniu kadr. dziennikarskich | dzie realizowane w szybszym tem- | organizacjami ZMP i nie udziela Y im | Studenci Politechniki kształcą się do 

oświadczył kierownik Wydziału Per- szkoleniu zawodowym młodzieży pie, eo pozwoli na podniesienie na dostatecznej „pomocy. Harmonijna | tychczas przeważnie na „wzorach za- 

sonalnego KŁ tow. Olejniczak. i P ż fabrycznej mówił redaktor naczelny | wyższy poziom pracy grup związko współpraca i tak wydatna pomoc Ze | chodnich', — natomiast ciągle za ma 

Analizując przyczyny, kióre wpły- | Chowna polityka kadrowa doprowa- „Głosu* tow. Lemiesz. "Tow. Kubiak poruszył także| "ony organizacji partyjne jaka | to mówi się o osiągnięciach technicz- 

nęży na poważne zaniedbania na od. | dzała bowiem nieraz do tego, Ze Wy Tow. Lemiesz poruszył również | donicsła sprawę wysuwania na- odpoja miejsce np. w PZPW g NG; EN tych Związku Radzieckiego. Tymi po 

kadrowym, tow. Olejniczak | Stwano ludzi nieodpowiednich, że sprawę współpr Z korespondenta | w.edzialne stanowiska związkowe ko | Jeszcze. niestety, do wyjątk ków. Wiele | ważnymi bolączkami Politechniki NV 

dził, iż powodem tych zanied- | nieodpowiednie jednostk: „RIETOWAMO | mi sobotnie ymi i chłopskimi, będący | biet, zatrudnionych w przentyśle włó | 9g%iw part nych nie wyciąga orak. trzeba się głębiej zainteresować; Ab- 

bań by ło m. innymi: nieodpowiednie | do szkół partyjnych i związkowych. | m; rezerwuarem nowych kadr dzien* kienniczym, tycznych wniosków z uchwał Biura | sojwenci Politechniki mają przecież 

rozstawienie kadr, nieumiejętność szu | To samo zagadnienie poruszył w Organizacyjnego KC PZPR w Spra-| stanowić kadrę socjalistycznej inte- 

kania kadr, wynikająca z nieznajo- |Swej wypowiedzi prezydent Łodzi, P > ki > iki : o iekunem wie pracy wśród młodzieży. ZMP na | ligencji technicznej! 

mości ludzi oraz niedostateczne jesz- | tów. Minor, podkreśl iąc, że przygo- -artia 1eTOWNIRIEM 1 p skutek słabo postawionego szkolenia O; Noru aa GADEA AAEN 

cze rozmiary i poziom szkolenia, towane teoretycznie i politycznie ka- > nie zasilało szeregów ‘Partii dosta: | gwit na Planum tów. Albrecht Od 
ż zo LET a dry usunęłyby poważne trudności, kadr związkowych teczną ilością nowych członków. W |% Ek ZZA PZ SE 

Wydziały kadr zbyt jeszcze mało č pewnego czasu zaczyna wywierać na 


pracy poświęcały zagadnieniu, które 


cie charakterystyk członków Partii, 


istniejące dzi$ między innymi na œl- 
cinku handłu uspołecznionego, gdzie 


woju współzawodnictwa, niedostatecz 
walki o oszczędność, zbyt dłuzo 


Zarządzie Głównym. Szkole 
które posuwa 


ła przy 
nie mężów zaufania, 


iel i ia się 


iowa ZMP była dotychczas bardzo 
słaba i niewielka. Organizacje partyj 


chwili obecnej zaledwie 17 proc. łódz 
h ZMP-owców należy do PZPR. 


się z brakiem skryptów, ponieważ 
grono profesorskie nie przygotowuje 


harcerzy wzmożony nacisk wroga pro 


powinno je całkowicie absorbować, |, miod = pracą związkową komitetów dziełni- paganda. Natomiast Partia zbył małą 
zagadnieniu — wyszukiwania i szko- porę COPO iSJp T ui TOA Wy cowych. Przewodniczący ZAMP-u, tow. Sal. |cpieką otacza członków ZHP. Orga- 


lenia kadr, 
Do niedawna, na skutek tej poli- 
tyki. w łódzkim aparacie pa 


wiednich stanowiskach powoduje nie 
właściwy rozdział towarów oraz nie- 
równomierne i niewła 


sciwe zaopatry= 
wanie placówek handlowych. 


Niedomagania pracy związków za- 
wodówych, wynikające m. in. z bra- 
ku odpowiednich kadr, wytknęła tak- 


wa, zwraca uwagę ma słabe postępy 
w natce młodzieży szkół wyższych. 
Dopiero niedawno na uczelniach łódz 


nizacja ZHP 
większa i liczy 
młodzieży. 


coraz bardziej się por 
j$ obecnie 20.000 
Trzeba przyznać, że ZMP 


zh, s * ca|kich „powiał nowy wiatr” — rozpo- |interesuje się organizacją dziecięcą i 
był poważny procent „vacatów”. radi 5oNtylca kadr binis że tow. Patorowa, przewodniczą A ae AA 
„wyda Àch kadr mieliś PZ: dze DRN Śródmieście. Mają tam jeszcze | częto walkę o poprawienie wyników |śpieszy jej z pomocą. Najwyższy 
KANS SeS elišmy pew- A 2 soja ~ oro dyrektor miejsce przypadki kumoterstwa, na | nauki. Komitet Łódzki nie zwrócił | czas. żeby 1 Komitety Dzielnicowe ©- 
SUW ge jp g w y OTA- wa heer jednak 3 à j i f i 
WYSUY anier a a. | tych La dów, tow. Jóźwiak, oobra Którym często opiera się wybór łudzi jednak dostatecznej uwagi na alar-| toczyły opieką huice ZHP, pracujące 
oddanych | zowa Z cj! y 


posiadających od- 

į Í cji. Nie zadawa 
no sobie częstokroć trudu, żeby te 
wartościowe jednostki podciąznąć, 
wykształcić i wychować. Tak, jak po 
wiedział tow. Bierut, „instancje kie- 
rownicze, rozbudowując aparat par- 
tyjny, szły czesto po linij najmniej- 
szego oporu". Szultanie nowych kadr 
natrafiało na trudności, ponieważ al- 
bo nie dostrzegano jednostek nada- 


sytuację, ista aja pol w tky 


ani 


OPO 


się jeszcze Judzis. itá 
rzy nie biją jar należy —o plan i o 
produkcję. Wydział Kadr PZPB im. 
Stalina nie potrafił dotychczas zlikwi 
dować sca dużej p ię pracow 
ników- i uzupełnić luk personalnych, 
wskutek p Zakłady napotykają 
na tym odcinku na poważne braki. 


O niewłaściwej dotychczaą polity- 


pracy, ich działalności społecznej ií | -+ 
politycznej. Dotychczasowa, powierz. | 4 


do szkół związkowych. Nic dziwnego 
że szkoły te często nie spełniają tych 
nadziei, jakie pokładają w nich związ 
ki i nie przyczyniają się do wzmoc- 
mienia kadry aktywistów, Tow. Pato- 
rowa zwróciła b. ostro uwagę na ko- 
nieczność walki z binrokratyzmem, 
i na konieczność kontroli jednostek, 
wysuniętych na wyższe stanowiska, 
które niejednokrotnie prowadzą nie- 


ski i dygnitarski. 


mujący brak nowego narybku nauko 
wego, wychowanego w duchu dzisiej 
szej rzeczywistości. — Mówiąc o ka- 
drach powiedział tow. Salwa — 
trzeba pamiętać o łódzkich wyższych 


na ich dzielnicach. Im bardziej pod- 
niesie się poziom organizacji ZHP 
tym lepszy element przyjdzie później 
do ZMP, tym szybciej wzrastać będą 
nowe kadry, 


O wysuwanie kobiet 


Nie jest jeszcze dobrze i na odcin 
ku kobiecym, chociaż na terenie Ło 
dzi od IM Plenum odsetek 


ją zaledwie 40 stanowisk kierowni- 
czych. 


Mówiono również o braku dokła 


odpowiedni tryb życia — wielkopań 
jących się na wyższe stanow ce kadr mówił również kierownik Tow. Przybył, wiceprzewodniczący kobiet w aparacie partyjnym wzrósł dnej znajomości kobiet przez orga 
aparacie partyjnym, zwi t Wydziału Kadr Dzielnicy Gömma- Pra Zarządu Głównego Związku Zawodo- z 13 do 30 proc. f nizacje partyjne oraz występującym 
czy spółecznym, albo też obawiano | wa, tow. Tomczyk, przyznając samo wego Włókniarzy, zabierając głos w]. _ Jeszcze tkwią tt „niektórych to | tu i ówdzie braku dostatecznej opie- 
się je wysuwać, „chowano“ je, aby | krytycznie, że Wydział mie otaczał | dyskusii mówił o braku kadr sporto. | 37ZY5SZY opory, wynikające Z dro|bpj nad przodownicami. 
R Sa o Any} + oryszał. 1 +11. 3 > 1 R Í 
mie Tatc CENNYCH sił na swoim od | dostatęczną opieką ludzi wysunię- wych, których zadaniem jest realizo- | bnomieszczańs kiego światopoglądu | (© i} i z 
cinku. Są np, na terenie Lodz: takie |tych na wyższe stanowiska i nie or- | x is uchwały Biura Politycznego | oświadczyła sekretarz KŁ, tow. Podnoszono także konieczność o- 
FEZN s z 3 „ A u wan uc raty turg FOIMYCZICL Ze i reaks jat jeż 
zakłady pracy, które zatrudniają | ganizował odpraw z wysuniętymi, | Tow. Zołia P PZPR. Wciąż jeszcze, zbyt mały o Int apaa — że kobiety nie nada | bczenia większą opieką kobiet pra 
wiele tysięcy ludzi, a które mie dały | Dzielnica GórnarPrawa ma poważ DZ ESTE cisk kładzie się na szkolenie sporto- |14 Się na wyższe stanowiska w apa e tc przygpieszeria tempa 
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egzaminach, gdyż zakładowe organi 
zacje partyjne 


tak ważną sprawę, jak wybór człon- 


bagatelizują sobie 


Czujność nakazem chwili | 


stwierdził, że Plenum KE świadczy 
[niezbicie o poważnych  zaniedba- 


czujność, aby nie zakradły się do niej 
elementy wrogie. W myśl wska 


| kó isach d6 szkół: partyjnych Słusznie podkreślono w dyskusji, | nia, np. w związku z brakiem odpo | res pirane s dotychczasowej po w. Bieruta tępić będziemy wsze! 
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| weing s łów dyrektora Szkoły śle z zagadnieniem czujności, że| uspołecznionego oraz brakiem czuj | Partyjnej. wienia czasu, intryganctwa i tym 
i słów ; Zł R 6 x RER N za YE 
le hs SE PZPR wę * Budzyńskiej rie można wychowywać kadr bez na| ności jednostek odpowiedzialnych za| — Dzisiejsze Plenum powinno | podobne objawy niepartyjnego za- 
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| zalsicie niewielka część przeszkolo | leżytej czujności. Np. w wyniku nie peiye ludności w potr zebne | być głębokim przełomem w naszej | how: anta, 
nt wz Ą |jdostatecznej czujności towarzyszy z| jej artykuły. 
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o przeszkolenia partyjnego. A. więć | wynikające z liberalizmu niepartyj stanowiska „administracyjne, potrze- | alizacji uchwał IV Plenum. Tow. aar do Tow. Blaina podkrosia 
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kandy UAÓW. do pemon s acm | dziwnego, że odcinek kadrowy naj mi aparatu urzędniczego, którzy by | TYM na IV Płenum wskazał na pod do zawdzięczenia pierwszemu na 
zeby PENR PETES tej dzielnicy był szczególnie zanied- | byli czujni i wrażliwi na wszystkie |stawowe formy poznawania ludzi, świecie  Mocarstwu Socjalistycz 
nie, Zaraz 1 ożliwość 


należytego i pełnego wykorzy tania 
Centralnej Szkoły, jako placówki za 
silającej kadry działaczy partyjnych. 


bany. 
Zagadnienie czujności nabiera spe 
cjalnego znaczenia na odcinku walki 


bolączki i potrzeby ludzi pracy. Na-| 
strój bierności, panujący dotychczas 
na tym odcinku, powinien być przeła 


szkolenia ich i 
kadr. 


wysuwania nowych 


nemu, przodującej Partii Bolsze 
wików oraz osobie Tow. Stalina. 
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szkolnictwa nie idzie, niestety, w pa- 


[nie zapewnialiśmy 


i 
Wysuwaliśmy wprawdzie do 
im dostatecznej 
f 
| 
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Teatr spotyka się 


W lecie ubiegłego roku zebra | 


Andrzej Wydrzyński, w kome- 


ła się w Oborach konferencja au" | dii „Salon pani Klementyny" po- 


torów dramatycznych, poświęcona 
omówieniu metod realistycznego 
pisarstwa scenicznego, Na jesieni 
zostały upaństwowione prawie 
wszystkie teatry polskie. Niedługo 
potem odbył się Festiwal Sztuk Rą 
dzieckich, w którym wzięło udział 
przeszło 50 teatrów. 

Oddanie w olbrzymiej części sal 
widowiskowych zorganizowanej 
publiczności robotniczej, uniezależ 
nienie instytucji artystycznych od 
kaprysów kasy, możliwość planor 
wania repertuaru, dostarczenie 
cennych wzorów. przodującej sztu 
ki radzieckiej — oto przykłady 
przemian dokonywujących się w 
naszym teatrze, Wraz z nimi doko 
nują się również przemiany w na 
szej twórczości dramatycznej, . 

Sztuki autorów mieszczańskich, 
jakie przed wojną zalewały nasze 
sceny, z reguły pokazywały czło” 
wieka zamkniętego w ciasnym krę 
gu spraw „prywatnych“. W ogro- 
mnej wiekszości. wypadków spro 
wadza się to do wałkowania ciągle 
tych samych sytuacji farsowych 
i melodramatycznych, fałszują- 
cych obraz życia. 

Ukształtowana w Związku Ra- 
dzięckim realistyczna „twórczość 
sceniczna rozwiązuje losy swo* 
ich bohaterów na szerokim tle 
przemian społecznych, pomaga zro 
zumieć sens ich twórczej pracy, 
zaciekawia autentyzmem środo- 
wiska, 

Pierwszą współczesną sztuką 
polską rozgrywającą się całkowi 
cie w środowisku robotniczym 
jest „Sprawa Anny Kosterskiej* 
Władysława Lubeckiego. Na tle 
fabryki włókienniczej, walczącej 
o podniesienie produkcji i przed 
terminowe wykonanie planu — 
obserwujemy działalność komór- 
ki dywersyjnej, podporządkowa- 
nej anglosaskiemu wywiadowi, 

Szpiedzy wciągają do swej zbro 
dniczej działalności  nieuświado 
mione jednostki i cudzymi ręka” 
mi usiłują dokonać dzieła znisz- 
czenia, Machinacje te zostają 
udaremnione dzięki czujności kla 
sy robotniczej, Autor wprowadza 
na scenę zagadnienie awansu spo 
łecznego; jedna z bohaterek 
dyrektor fabryki jest byłą tka- 
czką z tych samych zakładów. 


Wcześniej jeszcze wystawiona 
„Zapora“ Janusza Teodora Dy- 
bowskiego rozgrywa się w środo- 
wisku wiejskim, w pierwszych 
latach po wojnie, Oglądamy tu 
wieś  podkarpacką, opanowaną 
przez parę rodzin kułackich, Bo- 
"gacze sprzeciwiają się wzniesie* 
niu zapory, która stworzy warun 
ki rozwoju gospodarczego całej 
okolicy. Jednak zdecydowanie e0 
lidarna postawa pracujących chło 
pów zmusza kułactwo do kapitu- 
lacji. Symboliczna „Zapóra* wste 
ceznictwa zostaje usunięta. 

Sprawę sojuszu robotników i 
chłopów postanowili przedstawi 
autorzy sztuki „Załoga“ -— Józef 
Słotwiński i Zdzisław Skowroń- 
ski. Kulminacyjnym momentem 
akcji jest powódź, w czasie któ” 
rej ze szczególnym natężeniem 
przejawia się sojusz miasta ze 
wsią, 
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kazuje.satyrycznie przeżytki daw 
nego świata w starciu z młody- 
mi siłami społecznymi. Na tere- 
nie wspólnego mieszkania spoty 
kają się dwie rodziny: mieszczań 
ska | robotnicza. Konflikt między 
dwiema moralnościami, dwoma 
stosunkami do życia i pracy — koń 
czy się zwycięstwem nowego, lep 
szego świata. 


Postawę pewnych sfer inteli- 
gencji przedstawia Krzysztof 
Gruszczyński w komedii „Dobry 
człowiek“, Bohaterem sztuki jest 
dyrektor zakładów samochodo- 
wych — człowiek dobrej woli, ale 
kierujący się w swej działalności 
osobistymi sympatiami. W konsek 
wencji tego popełnia on szereg 
błędów i o mały włos nie stacza 
się do wrogiego obozu. W sztuce 
Gruszczyńskiego wydatnie zazna 
cza się kierownicza rola Partii 
w życiu zakładu przemysłowego 
i jego pracowników. 


W utworze Juliusza Wirskiego, 
„Inżynier Saba”, zapoznajemy się 
z grupą wynalazców, pracujących 
nad uzyskaniem sposobu przygoto 
wania syntetycznego włókna, od- 
znaczającego się niezwykłą trwa- 
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W pamięci każdego z ludzi radziec 
kich tkwią głęboko niezapomniane 
chwile spędzome nad książkami o 
młodości Lenina, W skupieniu, z za- 
partym oddechem, słuchają ucznio- 
wie radzieccy opowiadań nauczycie 
la o młodym Ulianowie — przy” 
szłym wodzu Wiełkiej Rewolucji 
Proletariackiej. 


Dlatego też ze wzruszeniem i ży” 
wym zainteresowaniem była oglą- 
daną przez młodzież radziecką —po 
dohmie zresztą jak i dorosłych — 
wystawiona na scenie Moskiewskie- 
go Teatru Imienia Komsomołu sztu- 
ka IL Popowa p. t, „Rodzina“, której 
tematem jest młodość Lenina. 


Akcja toczy się w osiemdziesią- 
tych latach ubiegłego stulecia. Tere- 
nem jej jest miasto nadwołżańskie, 
Symbirsk. Niewielki domek inspek- 
tora szkół ludowych, Iii UHanowa... 
Włodzimierz Ullanow ma lat szesna- 
ście. Jest abiturientem miejscowego 
gimnazjum. Akcja sztuki obejmuje 
ten okres życia rodziny Uljanowów, 
kiedy to — wkrótce po śmierci ojca 
— aresztowano i stracono starszego 
brata Włodzimierza, Aleksandra, 
członka organizacji „Narodnaja Wo- 
la”, za zamach na życie cara. 

Już w tym okresie młody Lenin 
w namiętnych dyskusjach ze star- 
szym bratem <lowodrił, że obrana 
przezeń droga terroru nie jest wła- 
ściwą drogą walki rewolucyjnej, nie 
doprowadzi bowiem do wyzwolenia 
ladu rosyjskiego. |. 

„Nie, my pójdziemy inną drogą, 


wystawy 


w łódzkim 
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— „W feśniowie-rewolucjoniści" 
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z życiem 
łością i taniością produkcji. Autor 
przedstawia dramatyczną walkę 
ludzi nauki, wydzierających po- 
trzebne człowiekowi tajemnice na 
tury. 

Wymienione sztuki nie są oczy: 
wiście pozbawione wad; łamią się 
z trudnościami niewystarczającej 
znajomości środowiska, poszukują 
dopiero odpowiedniego wyrazu 
dla postaci pozytywnego bohatera. 

niemniej sztuki te świad- 
czą o dokonywującym się prze- 
łomie w naszej dramaturgii, są 
utworami nowatorskimi, „ambit- 
nymi, poszukującymi. 


Na tle pesymistycznej, tchórz- 
liwie uciekającej ad świata, pogrą 
żonej w patologii literatury kos” 
mopolitycznej — pisarstwo rea- 
lizmu socjalistycznego wyróżnia 
się optymizmem, bojowością, wia 
rą w człowieka i w jego lepszą 
przyszłość. 


Za pierwszymi próbami poja- 
wią się inne. Każdy dzień Planv 
Sześcioletniego przyńosi nowe te- 
maty pisarzowi, woła o dzieła, 
których spragnioną jest nowa, zło 
żona z ludzi pracy, widownia te- 
atru polskiego. 
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W pracowniach naszych uczonych 


Prof. Szafer - wielki biolog polski | 


rzeć „Rocznik Ochrony Prayre- 
dy“, szereg broszur i, artyku- 
łów, aby zdać sobie sprawę z 
wielkości tej pracy, 


/ pierwszym momencie, gdy| 
rozmawiamy z prof, Szajerem 
na temat jego badań flory ko- 
polmianej z zamierzchłych cza- 
sów przedlodowcowych, zagad- 
nienia te wydają się tak odległe, 
iz narzuca się wprost pytanie, 
czy istnieje jakikolwiek związek 
miedzy nimi, a potrzebami życia 
XX wielu, 


Jeżeli wierzymy w poznawal 
ność świata, postęp w każdej 
dziedzinie życia, jeżeli chcemy 
zmieniać Środowisko, w którym 
żyjemy, kształtować je to mu- 
simy poznać historię naszej zié- 
nii. 

— Jestesmy dziećmi epoki 
lodowej — mówi prof. Szafer 
— W tym okresie wytworzyły 
się takie warunki srodowisko- 
we, w których powstał w gmü- 
ganiu się z ciężkim klimatem 
tej epoki człowiek rozumny. Ba- 
dania nad rozwojem roślin w 
okresie zlodowacenia i między- 
lodowcowym mówią nam, w ja- 
ki sposób kształtowały się wa- 
runki życia człowieka pierwot- 


Stanisław Marczak-Oborski | nego. 
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Jaka jedna z najbliższych premier Łódzkiego Teatru Państwowego 
im, St. Jaracza jest przewidziana sztuka radzieckiego dramaturga, I. Po. 
powa, pt. „Rodzina“ — utwór o młodości W. I, Lenina. 

W związku z powyższym zamieszczamy recenzję Włodzimierza Sappa- 
ka, omawiającą wystawienie ww. sztuki na scenach radzieckich. 


Nie tędy droga!* — mówił Lenin. 

Jedna z pierwszych scen — to mo 
ment, kiedy Włodzimierz postana- 
wia przygotować bezpłatnie do 
matury „innorodca* (nie Rosjanina), 
Cmuwasza Ogorodnikowa. Dyrekcja 
gimnazjum, oburzona tą decyzją Le- 
nina, grozi mu usunięciem z gimna- 
zjum. Jednakże żadne groźby nie są 
w-stanie zmusić go do rezygnacji ze 
swego postanowienia. Gorące prze- 
konanie o słusznoścj swego. posta- 
nowienia pomaga mu je zrealizować. 

To zwycięstwo świadczy nie tylko 
o zaletach charakteru samego Leni: 
na: cala rodzina, matka Maria, sło- 
stry Anna i Olga, pochwałają jego 
stanowisko, popierają jego decyzję, 
dopomageją w realizacji jego zamia 
rów. Jak grom z jasnego nieba ned- 
chodzi wiadomość, że w Petersburgu 
aresztowano Aleksandra i Annę Ul- 
janowów, Rzecz zrozumiała, że z ca- 
łaj rodziny najboleśniej odczuwa ten 
cios matka. W tej ciężkiej dia niej 
chwili szuka oparcia m młodszego 
syna. Chłopiec z serdeczną troskli- 
wością podnosi matkę na duchu, de- 
cyduje, co należy robić: „Jechać bez 
chwili zwłoki, jechać prosto do Pe- 
tersburga.. Działać, jeszcze raz dzia 
łać, Natychmiast". 

Włodzimierz nie nakłania matki, 
by błagała o łaskę dla syna: powin- 
na wytrwale i nieustraszenie wal- 


czyć c jego życie. Wpaja w jej ser- 
ce uezucie dumy, że sym jej wkro- 
czył na drogę walki z samowładz- 
twem carskim. 

Maria Aleksandrówna wyjeżdża 
do Petersburga, Długo czeka na po- 
zwolenie widzenia z synem, Žandar- 
mi próbują ją skłonić, by wpłynęła 
na syna i namówiła go do wydania 
nazwisk współuczestników spisku — 
członków Narodnej Woli, obiecując 
za to złagodzić losy Ałeksandra, 

Kiedy wreszcie otrzymuje zezwo- 
lenie» zdaje sobie doskonale sprawę, 
że synowi grozi śmierć, nie stara się 
jednak ani jednym słowem nakłonić 
go do zdrady. Na scenie widzimy 
matkę, której miłość « .macierzyńska 
ustępuje przed szacunkiem dla 
szczytnych zasad i sziachetnych po- 
glądów jej syna. 

Po straceniu Aleksandra tak zwa- 
ne „Liberalne Towarzystwo” z Sym 
birska odwraca się od rodziny Ulja- 
nowów. Mimo to nie odczuwa oną 
samotności, ponieważ otaczają ją 
wierni przyjaciele, którzy w tych 
szlachetnych i mężnych ludziach wi 
dzą symbol wszystkiego, co najlep- 
sze, 00 postępowe, 

Akcja ostatniego aktu toczy się po 
ośmioletniej przerwie, Więłe zmie- 
niło się w tym okresie, Rośnie ruch 
marksistowski w Rosji, Szerokie 
masy czytelników chciwie czytają 
jedną z pierwszych genialnych prae 


Obros M. Jarozzenki (1046-1896) — „Sisca 


. Zugadnienie, związane g To- 
ślinnością plioceńską (z okresu 


czwartorzędu) opracował prof. 
Szajer w swym świetnym dziele 


pt. „Flora plioeeńska z Kros- 
cienka nad Dunajcem“ oraz w 
popularnej książce „Epoka lodo 
wa“, której drugie wydanie u- 
każe się w najbliższym czasię na 
półkach księgawskich, W pra- 
cach tych dutor wskazuje na 
wpływ otoczenia na Życie 8p0- 
łeczne. 

Prof: Szafer ma już poza, 30- 
bę ponad 200 publikacji z dzie- 
dziny, florystyki, geografii t soc 
jologii roślin, 

Obecnie prof, Szafer pisze mo 
nograficzne opracowanie kry- 
tyczne gatunków flory trzecie- 
rzędowej, rozprawę „Schyłek 
epoki lodowej“ oraz syntetyczne 
dzieło opisujące florę i klimat 
czwartorzędu, 

Omawiając działaltość nauka 
wą prof. Szafera, nie można po 
mimąć wielu publikacji popular- 
na-naukowych. Wystarczy przej 
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Lenina, „Kto to są przyjaciele ludu 
i jak oni walczą 2 socjaldemokra- 
cją", Rząd carski zdaje sobie spra- 
wę z niebezpieczeństwa, które kryje 
w sobie ta broszura. 


Lenin, który przez ten czas wy” 
sunat się na czoło ruchu rewołucyj- 
nego w Rosji, zesłany zostaje na Sy- 
berię. 

Przed wyjazdem na zesłanie Le- 
nin ndaje stę (w Petersburgu) na 
nielegalne zebranie robotników, 
członków „Związku Walki o Wyzwo 
lenie Kiasy Robotniczej”, Promieniu 
je z niego radość życia, zarażą 
wszystkich wesołością, sypie żarta- 
mi, choć oczekuje go trzyletnie zesła- 
nie, życie zdała ed rodziny, przyja- 
ciół i towarzyszy. Bo Lenin wie, że 
sprawa której poświęca życie, jest 
słuszna 1 zwycięży! Pod sztandarem 
walki rewolucyjnej przechwko car- 
skiemu samowładztwu skupiają się 
wszystkie narody jego wielkiej oj- 
czyzny. „AoKraju Zakaukazkim sły 
szeliście?* — pyta Lenin zebranych 
robotników i słyszy odpowiedź: 
„Tam jest — Stalin!". 


Jakkolwiek cała prawie akcja 
sztuki toczy się w kole rodzinnym 
Uljanowów, odczuwa się wyraźnie 
powiew nadciągającej w Rosji rewo 
lucji, rewolucji, która doprowadzi 
do zwycięstwa i otworzy mową erę 
w historii ludzkości, erę Lenina i 
Stalina, ere komunizmu. 
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Rząd ludowy w pelni ocenił 
wkład pracy polskiego uczonego 
w ogólnoświatowe badamia okre 
su trzecio i czwartorzędu, W 
lipcu ubiegłego roku otrzymał 
prof. Szafer nagrodę naukową 
za ogół prao z zakresu biologii. 

Jako wybitny znawca i mi- 
tośnik świata roślinnego po- 
święca prof. Szafer wiele czasu 
akcji ochrony przyrody w Pol- 
sce: oddał się temu zadaniu z 
zapałem ù 1ego długoletnim wy- 
siłkom zawdzięczamy istnienie 
w naszym kraju przepisów i ór- 
ganizacji, regulujących to waż- 
ne zagadnienię, Będąc przewod- 
niczącym Komitetu Ochrony 
Przyrody, profesor i jego współ 
pracownicy przyczynili się w 
znacznym stopniu do rozpow- 
szechnienia hasła „uprawy kra- 
jobrazu*, Na tych terenach, 
gdzie rabunkowa gospodarka 
kapitalistyczna 
szczególnie poważne szkody w 
strukturze krajobrazu i gleby, 
podejmuje się działanie, - zmie- 
rzające do ich usunięcia, Mając 
na względzie zarówno walory 
estetyczne, jak i praktyczne po- 
trzeby rolnictwa, wciągnięto do 
pracy fachowców różnych dzie- 
dzin życia gospodarczego. W 
długofalowej akeji uprawy kra- 
jobrazu, mającej na celu łącze- 
mie jego piękna z użytecznością, 
weżmie udział nie tylko przy- 
rodnik, lecz także malarz, archi 
tekt i rolnik, a 

Wielką pomocą w działalności 
Komitetu Ochrony Przyrody 
jest korzystanie z doświadczeń 
Związku Radzieckiego, prowa» 
dzącego ogromne prace nad za 
lesieniem i nawodnieniem tere- 
nów stepowych, W Wielkopol- 
sce opracowano już play rozle 
głych leśnych pasów ochron 
nych, które zabezpieczą mola 
uprawne przed skutkami suszy, 
ewentualnie erozji, Pomyśluna 
w ten. sposób „uprawa krajobra 
zu“ mie tylko leczy jego okale- 
czony wygląd, ule t udoskonala 
przyrodę. Pod kierunkiem prof. 
Szafera kształci się w Tnstytu- 
cie Botanicznym spory. zastęp 
młodych biologów-naukowców, 


„DZIĘKI WYDATNEJ OPIE 
CE PAŃSTWA LUDOWEGO 
mówi profesor Szafer — 
SPODZIEWAMY SIĘ JAK 
NAJLEPSZYCH © REZULTA- 
TÓW NASZEJ PRACY". 
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Twórczość Tomasza Manna odtwa- 
rza kolejne etapy współczesnej hi- 
storii Niemiec: epoki wilhelmińskiej, 
republiki weimarskiej i hitleryzmu, 
Zewnętrzne akcesoria imperializmu 
niemieckiego zmieniały się za życia 
pisarza kilkakrotnie; pikielhaubę za 
stąpił cylinder, a potem czapka z tru 
pią główką, Za kulisami jednak 
wciąż działały te same siły — Krup 
powie i Thyssenowie, 


Henryk Mann był wybitnym rea- 
listą, twórcą niemieckiej powieści 
politycznej; on pierwszy w Niem- 
czech przeprowadził krytyczną ana- 
lize niemieckiej burżuazji przewi- 
dział jej upadek i zwyrodnienie, 0- 
strzegł przed niebczpieczeństwem fa 
szyzmu, Już jego powieść „W kraju 
próżniaków”, wydana pod koniec 
dziewiętnastego stulecia, była zery- 
źliwą satyrą na berlińskie STery gieł 
dowe i dziennikarskie, które zosta- 
ły odmalowane z wielką prawdą i 
ironią., Książka ta wywołała począt- 
'kowo nieporozumienie, krytyka nie- 
miecka potraktowała ją jako niewin 
mą groteske obyczajową, nie do- 
Birzegłszy w niej groźnego ataku i 
przestrogi. Dopiero „Profesor Un- 
rat" i trylogia „Cesarstwo“ (t, I „Pod 
dany“, t. II „Biedacy”, t. III „Gło- 
wa') wyprowadziły burżuazyjnych 
krytyków z błędu, a potem i z rów= 
nowagi. > 

Dostrzeżóne  przeraźliwe ostrze 
mannowskiej satyry, wyśmiewają- 
„cej triumf przeciętności mieszczań- 
skiej, która rozsiadła się we wszyst 
kich zakamarkach życia społecznego 
1 rządziła krajem przy Pomocy stra- 
chu i zbrodni. Przeciętności, osłania- 
jącej swą nicość frazesem i pustą 
formułą, Śmieszącej dysproporcją, 
między małym formatem i uroczy 
stym kostiumem. ` 


Powieści Manną były atakiem na 
mieszczańskie Kkołtuństwo podatne 
ma zbrodnię i oskarżeniem zbrodni- 
ezego Kapitału, Bohater „Profesora 
Unrat“, nauczyciel gimnazjalny — 
Raat, błąkający się w zakurzonym 
eurducie po zaułkach Lubeki oraz je 
go tragikomiczna zagłada, od której 
go nie uchroniły gorliwie zalecane 
przezeń cnoty mieszczańskie — urósł 
w Niemczech do rozmiarów symbolu. 
Symbolu, który ucieleśnił -żołdackie- 
go ducha wilhelmińskiej epoki i pru- 
skiego antyhumanizmu. 


Žie opłacane tyraniątko szkolne, 
nieufne i mściwe, ścigane strachem 
1 przekleństwem wlasnych grzesz- 
ków, lękające się władzy i uwiel- 
biające ją, gdy zezwalłałą uciskać 
słabszych — było więcej niż typo- 
wym. Byto koncentratem plugastwa 
(Unrat znaczy po niemiecku. pluga- 
stwo) czasów świetności pruskiej 
przyodzianego w mieszczański sur- 


dut. Profesor Unrat stał się progno= 
zą barbarzyństwa nihilizmu, które w 
trzydzieści lat później przyobiekło 
polityczny Kształt faszyzmu, 
Ostatecznego zerwania z oficjalny 
mi Niemcami dopełnito „Cesarstwo“, 
kreślące satyryczny obraz wilhelmiń 
skiej ery, Ten cykl powieściowy był 
zjawiskiem przełomowym w rozwo- 
ju niemieckiej powieści ftealistycz= 
nej, którą odtąd nabrala wieikiego 
rozmachu í rozszerzyła połe widze- 
nia pisarskiego, Autor dotarł tu — 
nie zapominajmy, że pierwszy tom 
„Cesarstwa“ („Poddany*) został z4- 
kończóny w roku 1914 — do źródeł 
niemieckiej katastrofy, obnażywszy 
zalążki niemieckiego faszyzmu. 


* Henryk Mann przeprowadził w 
swojej trylogii obrachunek z „cesar 
stwem Kruppa" w okresie rozkwita 
niemieckiego imperializmu. Portret 
niemieckiego kapitalisty | niemiecke 
go buerzgera, wycieniowany z niezwy 
kłym znawstwem, oblekał się tu ru 
pią bladością, w chwili kiedy bur- 
żuazja czuła się w Niemczech wcale 
pewnie. W „Cesarstwie* pojawia się 
także na widowni po raz pierwszy 
klasa robotnicza, której znaczenie i 
misja historyczna zostały przez anto 
ra wyraźnie zaakcentowane, 


Spadkobierczyni cesarstwa, repub 
lika weimarska, -nie 
się względami Henryka Manna; po 
zdławieniu niemieckiej rewolucji 
rozwiały się nadzieje, Które pisarz 
przywiązywał do młodej republiki. 
Wyrazem tego była powieść „Wielka 
Sprawa”, której bohaterem był poll- 
tyk weimarski, człowiek nowej epo- 
ki „parlamentarnego liberalizmu“, 
„Wielka sprawa“ — to obraz wei- 
marskich Niemiec, reprezentowa- 
nych przez skorumpowanego i paso 
żytniczego polityką, Powieść zdzie- 
rająca maskę z Oblicza tych klas 
społecznych, które wiodły kraj do 
Katastrofy faszyzmu, 


Epoka cesarstwa i republiki była 
w Życiu Manna okresem ożywionej 
działalności publicystycznej, Jej plö 
nem są cztery tomy esszyów („ Wła- 
dza i człowiek”, „Życie publiczne”, 
„Siedem lat“, „Myśl i czyn), świad- 
czące o wszechstronności zaintereso 
wań i erudycji, tudzież o antyfaszy- 
stowskiej postawie autora „Podda- 
nego“, Publicystyka Manna, podob- 
nie jak i jego proza, biczuje szowi- 
nizm i wstecznictwo burżnazji nie- 
mieckiej, demaskuje moralne 7akła- 
manie mieszczaństwa i ostrzega 
yrzed nichezpieczeństwem military 
zmu i faszyzmu, 


Ga = 


. 

Po objęcia władzy przez Hitlera, 
Henryk Mann schronił się za grani- 
cę, Opuścił kraj w sześćdziesiątym 


Znaczenie wychowawcze 


wczasów szkolnych 


Od wyzwolenia, z roku na rok, ula- 
ga usprawnieniu i rozszerzeniu orga- 
nizowanis racjonalnego wypoczynki 
łetniego dla dzieci i młodzieży. W T0- 
ku 1946 wczasy szkolne objęły 750 
tysięcy dzieci, a w roku 194% już 
1.084 tysiące. Rok bieżący przyniesie 
dalszy wzrestcyfry małych wczasowi 
ezów. W czasie wakacji 1,126 tysięcy 
dzieci i młodzieży korzystać będzie 
ze słofńica, powietrza i wody na kols- 
niach, obozach, w dziecińcach, Opa- 
lone i roześmiane twarze  uczestni- 
ków zeszłorocznych wczasów szkol- 
nych najlepiej świadczyły o dobro- 
czynnym wpływie czteratygodniowe- 
go odpoczynku. 


Ale wczasy wpływają nie tylko na 
poprawę zdrowia dzieci, wdrażają je 
one w dużym stopniu do życia spu- 
łecznego. i 


Całodzienny pobyt w zespole, 
wspólna organizacja dnia, posiłków, 
zabaw i prac, uznanie celowości pod- 
porządkowania własnych chęci ł in- 
teresów potrzebom ogółu ma poważ: 
ny wpływ na kształtowanie się psy- 
ehiki dziecka. 


Ogromną rolę w wyrabianiu cech 
społecznych i aktywnej postawy wo- 
bec spraw kolonii spełnia samorząd 
dziecięcy, Wnosi on do zbiorowiska 
młodzieży poczucie odpowiedzialno- 
ści zarówno za całość, jak i za wła- 
sna czyny. Dlatego też, mimo tak 
krótkiego istnienia musi być oma or- 
ganizacją żywa, która potrai wciąg- 
nać wszystkich uczestników do pra- 
cy nad podniesieniem dyscypliny wy 
chowania i organiy=** życia we- 
wnętrznego kolonii czę obozu, 


Nie mniej ważne znaczenie dyddk- 
tyczne ma praca dzieci na wczasach, 
Wprowadzenie tego obowiązku ma 
na celu przysposobienie ich do świa 
domago i aktywnego udziału w- odbu 
dowie kraju oraz wyrobienie w nich 
pozytywnego stosunku do samej pra- 
cy. Oczywiście, rodzaj pracy społecz 
nej zróżnicowany jest w zależności 
od wieku i zdrowia. 


Młodsi pomagać będą w? utrzymy- 
waniu porządku na kolonii, zajmą 
się niszczeniem chwastów na okolicz- 
nych polach, zbieraniem jagód i owo- 
ców, W chmurne i niepogodne dni 
majstrować będą gry 1 zabawki 
dla miejscowych koleżanek i kole- 
gów lub szykować upominki dla dzie 
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ci Polonii zagranicznej, przebywają 
cych na wakacjach w Polsce. 
Starszych czeka pomoc w czasie 
żniw i eianokosów oraz walka ze 
szkodnikami. Dziewczęta wyprobu- 


roku życia, w wieku niezbyt nada- 
jącym się do wędrówki, mdecydowa 
ny do walki z faszyzmem | prze- 
świadczony o jego nieuchronnej klę 
sce. Opuszczał kraj ze słowami: 
„Niemiecki naród naraża Się na nie 
bezpieczeństwo i drogo zaplaci 7a 
swoją uległość tym władcom (hitle- 
rowcem). Poniosą oni klęskę, Pew- 
ne jest, że cywilizacja przeżyję ich" 

17 lat emigracji Henryką Manna 
były okresem niestrudzonej wałki z 
faszyzmem. Jego ważkie słowo roz- 
świętlało, jak błyskawica, noc fa- 
Szystowskiej hańby. Walczył myślą 
1 czynem o wyzwolenie swojej Ojczy 
zny, apelując przede wszystkim do 
niemieckiej klasy robotniczej i wzy- 
wając do zespolenia obozy amtyfa- 
szystowskiego w kraju i na emigra- 
cji, Przemówienia i artykuły z itgo 
akresu, zebrane w tomach „Niena- 
wiść* (1953), „Nadejdzie dzień“ 
(1938) i „Odwaga“ (1939), są jedną 
z najpiękniejszych kart w dziejach 
niemieckiej myśli postępowej, Są o- 
ne poświecone walce z faszyzmem, 
walce o Postęp społeczny, o demo- 
krację i triumf idei humanistycznej 
w świecie, 

Nadzieje na renesans Niemiec i 
świata wiązał Mann ze zwycięstwem 


klasy robotniczej, w której widział 
jedyną siłę zdolną do obalenia wła- 
dztwa międzynarodowego kapitału 
monopolistycznego. „Uczetwy Jemo 
krata — pisał Mann — mus zda- 


wać sobie sprawę z tego, że tylka 


marksizm stwarza przesłanki praw= 
dziwej demokracji“, Toteż mutor 
„Henryka IV“ widział w Rewolncji 
Październikowej przełomowe zjawi- 
sko w dziejach ludzkości, a w Związ 
ku Radzieckim — ostoję postępu i 
główną potęgę antyfaszystowską w 
świecie. 

Słowa niezłomnej wiary i uwlel- 
bienia dla pierwszej ojczyzny socja- 
Hzmu, utrwaliły — między innymi 
— słynne artykuly: „Jedyna sita“ 
(1935), „Idea, która oblekła się w 
ciało” (1937) 1 „Wielki jest obraz 
ZSRR“ (1939), Stosunek Henryka 
Manna do Krhiny Rad ilustrują naj 
lepiej słowa, napisane po napaści 
Hitlera na ZSRR: „Związek Radziec 
ki musi wygrać wojnę, ponieważ 
przedtem posiadł wielką prawdę. 
Nie bezsiiną prawdę, lecz żywotną 
prawdę istotnego życia, urządzonego 
zgodnie z najlepszym przekonaniem 
i z najlepszą wolą, jeśli chodzi © 
człowieka”, 


Twórczość Henryka Manna 


Ożywiona działalność polityczna 1 
publicystyczne na emigracji nie od- 
rywa jednak pisarza od Pracy arty- 
stycznej, We Francji powstaje naj- 
doskonalsze dzieło Henryka Manna 
które wieńczy Jego pisarstwo — 
„Życie Henryka IV“, Opowieść o 
francuskóm królu hugonotów jest bo. 
daj najlepszą niemiecką powieścią 
historyczną ostatnich dziesięcioleci, 
Dzieje króla, o którym niemiecki 
mieszczuch wiedział, żę życzył każ- 
demu chłopu na niedzielę kury w 
garnku, przybrały w mannowskim 
utworze postać dramatycznego kon- 
fliktu politycznego, który zainiojo- 
wał we Francji nową epoke, Henryk 
IV, oświecony i humanitarny wład- 
ca renesansu, stał się tu synonimem 
postępowych Sił społecznych, Które 
łamią okowy średniowiecznej forma 
cji ustrojowej, 


Ostatnim akordem twórczego ży» 
wota Henryka Manna był tom wspo 
mnień i rozważań politycznych pt. 
„Wizerunek stniecia*, W tej autobio 
graficznej książce pisarz podsuma- 
wał obrachunek własnego życia I stu 


lecia, któremu nadał kształt arty 
styczny w swoich powieściach. 

„Wizerunek“ jest plonem poryczy 
wygnania i radości walki, nienawiś- 
ci do faszyzmu i miłości do tego, 00 
służy szczęściu człowieka. Pomime 
zastrzeżeń, jakie budzą pewne stor- 
mułowania, pomimo pewnych Muzjt 
tej książki, które rozwiało później 
życie, „Wizerunek“ jest nieskaaitel- 
nym zwierciadłem, w którym prze” 
gląda się życie wielkiego pisarza, 
myśliciela i bojownika, 


„Wizerunek stulecia” jest testa« 
mentem, przekaązującym potomnoń* 
ci niemieckiej słowa znamienne i do 
niosłe: „Nowy człowiek, inne stule- 
cie bierze teraz początek.. wyłania 
się moralny Świat bez precedensu I 
odpowiednika... Om jest już i trwa 
— trwa dłużej niż rewolucją fran- 
cuska wraz z Cesarzem, Zwycięża 
społeczeństwo radzieckie, zrodzone 3 
głębokiej świadomości,„* 


"ROMAN KARST 


długo cieszyła | 


«ZŁ 


letoda prof. Gebertowicza 


O usztywnianiu gruntów i przyspieszaniu rozwoju roślin 


Gdańsk powitał nas burzą. Stru 
gi deszczu, płyną na ulicach ka- 
łuże. „Stanowczo za dużo tej wo 
dy“ —dokiega nas na ulicy czyjś 
głos. Wody? Ano, właśnie po 
to przyjechaliśmy do Gdańska, 
aby się dowiedzieć, jak to jest z 
tą wodą. Tylko nie z tą, płyną- 
cą z nieba, a z wodą, znajdującą 
się w gruntach. Dlaczego wła- 
śnie do Gdańska? Tu bowiem, ną 
Politechnice Gdańskiej, w praco” 
wni profesora Romualda Ceberto 
wicza — laureata pierwszej Pań- 
stwowej Nagrody Naukowej, pow 
stała metoda odwadniania grun- 
tów. Metoda ta posiada dziś już 
wiele nazw: cebertyzacja — od 
imienia wynalazcy, usztywnienie 

| gruntów, zastrzyki usztywniają- 
ce. 

Dzięki tej metodzie uratowano 
już wiele domów, którym groziło 
na skutek działania wody obsu- 
nięcie się fundamentów. I wiełe 
jeszcze budowli, czy szybów ko- 
palnianych zostanie uratowanych. 
Metoda ta otwiera nowe perspek 
tywy przed budownictwem, zape* 
wnia bowiem znacznie pewniejsze 
umocnienie gruntu, niż bardzo głę 
bokie fundamenty. Więcej. Obec 
nie przeprowadzane są badania 
nad możliwościami zastosowania 
tych metod do drzewa i torfu, 


Losy budowli zależą od grun- 
tu, na którym jesť ona wznoszo- 
na. Zbadanie właściwości grun- 
tu jest więc konieczne. Zakład 


ją swoje zdolności pedagogiczne w |prof. Cebertowicza zajmuje się wła 


cząsia dyżurów w pobliskich dzieciń- 
cach, 
rowy. 


Wszystkie te rajęcia umożliwią 
dzieciom bezpośredni kontakt z no- 
wym środowiskiem, Dzieci miast, €y- 
nowie i córki robotników, zobaczą 
nie tylko piękno naszych okolic, ale 
poznają także życie wsi i trud pracy 
na roli. 


Rozmieszczenia sieci ośrodków 
wczasowych w pięknych i małowni- 
czych dzielnicach wpłynie w znacz- 
nym stopniu na rozszerzenie wiedzy 
o kraju. Własne spostrzeżenia pogłę 
bią wiadomości, nabyte w czasie nau 
ki szkolnej: Obozy i kolonie są bọ- 
wiem doskonałą okazją dla uzupełnie 
nia przerobionego programu. Nankę 
przyrody Świetnie ziłustruje obcowa- 
nie przez miesiąc z naturą, Geografia 
przesłanie być nudnym. wyliczaniem 
miast i rzek, dzięki poznawaniu nie- 
znanych dotąd dzielnic. Wycieczki 1 
interesujące objaśnienia wychowaw= 
ców pógłębią jeszcze bardziej znajo- 
mość tego przedmiotu. Własnoręcz- 
nie sporządzony zielnik czy zbiór mi- 
nerałów hędą zarówno wielką pomo- 
cą w następnym roku szkolnym, jak 
i miłą pamiątką letniego wypoczyn- 
ku, 

Aby wczasy szkolne spełniły całko 
wicie swoje założenia wychowawcze, 
koniecznym jest przeszkolenie około 
20 tysięcy wychowawców. -Plany 
szkolenia w bieżącym roku przewi- 
dują przygotowanie kadr wychowaw- 
ców dla wszystkich form wczaso- 
wych, jak: obozy, kolori- półkolo- 
nie i dziecińce, Korzystna innowacją 
jest wprowadzenie praktyk w ośrod- 
kach wczasowych dla słuchaczy wyż 
szych szkół pedagogicznych i ucz- 
niów słarszych klas szkół pedagogicz 
nych, P 

Dzięki fachowej pracy wychowaw- 
ców wczasy szkolne spełniają całko- 
wicie swoje zadanie, którym jest za- 
równo troska o zdrowie i rozwój fi- 
zyczny młodego pokolenia, jak i 
przedłużenie wpływr wychowawcze- 
go szkoły, 


śnie także badaniem tych własno 


Chłopcy uporządkują drogi i| gej, Jaki musi być griint, na któ- 


rym stawiamy budynek? Musi 
on posiadać małą ściśliwość į du- 
żą wytrzymałość ma ciśnienie. 
Zbyt duża ściśliwość — która wy 
stępuje np. wówczas, gdy takie 
grunty jak iły czy gliny posia- 
dają dużą wilgotność — powodu- 
je osiadanie budynku. Taki sam 
wypadek zachodzi na gruncie pia- 
szczystym, jeśli poziom wód grun 
towych ulegnie obniżeniu. Zbyt 
mała wytrzymałość na ciśnienie— 
będąca właściwością gruntów pia 
szczystych — również jest niebez 
pieczna dla budynków wznoszo- 
nych na tym terenie i wymaga 
głębokich i kosztownych funda- 
mentów. i 

Zagadnienie więc umocnienia 
gruntów jest dla budownictwa 
na gruntach, które kryją takie 
właśnie niebezpieczeństwa, pro- 
blemem pierwszorzędnej wagi. 


Problem ten został rozwiązany 
przez prof. Cebertowicza. Zasto- 
sowane tu zostało zjawisko elek- 
troosmozy, tj. przenikania +cząste- 
czek wody pod wpływem prądu 
elektrycznego przez błonę na- 
wpół przepuszczalną, którą w tym 
wypadku jest porowaty grunt. Je 
żeli przepuścimy przez grunt prąd 
elektryczny, cząsteczki wody, któ 
re uzyskują ładunek dodatni, 
przepływać będą do elektrody 
ujemnej. Na ich miejsce można 
wprowadzić substancje chemicz- 
ne, tworzące sole, które zlepiają 
cząsteczki gruntu, «większając 
jego wytrzymałość „na ciśnienie, 
usztywniają go, Nośność gruntu 
zwiększa się w ten sposób ezte- 
rolcrotnie. 


stnieje jeszcze inny sposób prze 
prowadzania elektroosmozy, któ- 
ry został między innymi po raz 
pierwszy zastosowany przy utrwa 
laniu fundamentów kościoła św. 
Anny w Warszawie, Jest to tzw. 
bauksytacja, Elektrody są w tym 
wypadku aluminiowe, w wyniku 
przepuszczania prądu elektrycz- 
nego przez grunt następuje wy” 
miana jonów sodowych i potaso- 
wych na jony aluminiowe, co da- 
je większą ściśliwość gruntu, zwię 
ksza jego wytrzymałość i czę- 
ściowo osusza, 

Metoda prof. Cebertowicza zda 
ła już wielokrotnie egzamin, Dzię 
ki niej zabezpieczono przed obsu 
nięciem kościół św. Anny oraz 
domy przy ulicy Leszno i AL. Róż 
w Warszawie. Do laboratorium 
Politechniki Gdańskiej nadchodzą 
nowe zgłoszenia i prośby © zasto 
sowanie elektroosmozy w tej czy 
innej części kraju, Najbliższe pra 
ce tego rodzaju będą się odbywa” 
ły w Chorzowie, gdzie trzeba umo 
cenić warstwę piasku na głęboko” 
ści 93 m. Metoda ta może mieć 
również zastosowanie przy umac- 
nianiu skarp, brzegów rzek, przy. 
nawadnianiu i odwadnianiu grun 
tów. 

Wreszcie rzecz bardzo ważna: 
umacnianie gruntów metodą prof, 
Cebertowicza jest około 10 razy 
tańsze, niż budowanie głębokich 
fundamentów, pali żelbetonowych 
czy drewnianych. 

Pomyśli ktoś może, że tego ro- 
dzaju operacja trwa bardzo długo. 
Otóż — nie. Dla przykładu poda- 
jemy, że w Warszawie w Al. Róż 
umocnienie 18 m ściany trwało 
okeła 10 dni. Jest to jeszcze jed- 
na cenną zaletą cebertyzacji. 

Powiedzieliśmy, że do laborato 
rium Politechniki Gdańskiej wpły 
wają wciąż nowe zgłoszenia, któ 
re trzeba wypełnić. Istnieją jed- 
nak poważne trudności technicz- 
ne, z którymi walczy zakład. Wy- 
mieńmy choćby niektóre. Aparat 
do «ebertyzacji gruntów pracuje 
na prąd stały. Jeżeli w miejsco” 
wości, gdzie przeprowadzane są 
umocnienia, elektrownia dostarcza 
prąd zmienny — praca jest bar” 
dzo utrudniona. Zakład nie po- 
siada własnych agregatorów do 
wytwarzania prądu, pierwszy x 
nich jest dopiero w budowie. 


Tyle o „zastrzykach grunto- 
wych“. A teraz przenieśmy się 


spod ziemi nad ziemię. Jest wio- 
sna. W Gdańsku, we Wrzeszczu, 
w Oliwie rozwijają się liście na 
drzewach. Co rok patrzymy na 
ten proces j co rok mówimy: 
„Ach, żeby już prędzej było ziele 
no, żeby można hyło rozwijanie 
się pąków przyspieszyć”. 
Przyspieszyć! Ale jak? Otóż 
jest to możliwe właśnie dzięki 
elektroosmozie. Próby przepro- 
wadzone w tym kierunku przez 
prof. Cebertowicza dały dobre wy 


niki, Popatrzmy. W szklanych 
naczyniach zielenią się witki 
wierzbowe. Dwie z mich połączo 


ne są ze źródłem prądu. Trzecia 
pozostawiona jest normalnym wa 
rünkom rozwoju. We wszystkich 
podczas rozwoju zachodzi proces 
osmozy przenikania wody 
przez tkanki. W jednej z dwóch 
gałązek przyłączonych do obwo* 
du elektrycznego prąd płynie w 
kierunku przenikania wody, a 
więc cząsteczki wody dażą do elek 


trody dodatniej — tak jak się to 
dzieje w procesie ełektroosmozy 
w gruncie. Ta gałąź rozwija się 
o wiele szybciej. W drugiej, 
gdzie kierunek prądu jest odwrot 
ny, życie zamiera, Doświadczenia, 
przeprowadzone na dwu polo- 
wach tego samego drzewa, po" 
twierdziły to zjawisko, Tak więc 
być może w niedalekiej przyszło- 
ści będziemy mogli wpływać na 
Wy, czy. wolniejszy wzrost ro“ 
ślin. 


Metodę elektroosmozy stosuje 
się także do drewna, które rów" 
nież zawiera cząsteczki wody. Na 
miejsce wody można tu wprowa- 
dzić substancje impregnacyjne, za 
pobiegające butwieniu i zapewnia 
jące trwałość. Już teraz zwrócili 


Dni filmu 
'czechosłówackiego 


się do prof, Cebertowicza konser- 
watorzy Biskupina — prehistorycz 
nej osady odkopanej przed kilko- 
ma laty — z prośbą 6 pomoc, bo* 
wiem starym budowłom grozi zbu 
twienie, 

Podczas, gdy rozmawialiśmy © 
elektroosmozie, zastrzykach i przy 
spieszeniu rozwoju roślin, deszcz 
przestał padać, Kałuże znikły, Wo 
da wsiąkła w ziemię. Być może, 
że zstego samego miejsca dziś, ju- 
tro czy za kiłka lat jej cząsteczki 
zostaną usunięte, Drogę ku te- 
mu foruje twórcza myśl człowie- 
ka, który coraz lepiej potrafi 
rządzić odwiecznymi prawami 
przyrody, który umie połączyć na 
ukowe badania z praktyką co- 
dziennego życia. í 


Fragment filmu historycznego „Praga 1848 roku“, 
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my 


Sfr. 8 


Miliony w PZPB i W Nr 22 


czekają na od mrożenie 


' Caly przemysł w łókienniczy 
obecnie pod znakiem przyśpieszen 
obracalności środków obrotowych. 

Ta trochę niezrozumiała formuła 
oznacza, że trzeba tak pracować, a- 
żeby każda złotówka, wydana na þa- 
wełnę czy wełnę, w możliwi ie jak naj 
krótszym czasie zamieniła się z po” 
wrotem w złotówkę, uzyskaną za 
sprzedany materiał czy przędzę. Cho 
dzi o to, aby jak naimniej pieniędzy 
lękowano w zapasach surowca, róż- 
nych półfabrykatach i materiałach 
pomocniczych, bo te pieniądze są. 
nam potrzebne na setki, tysiące róż 
nych innych rzeczy. 

, Trzeba budować fabryki i 


żyje 
nia 


nowe 


maszyny, trzeba nam mieszkań, Żłob 


ków, przedszkoli, szkół, dróg, mo 
stów, trzeba tyle różnych rzeczy, a 
miliardy leżą sobie spokojnie w ma* 
gazynach, szopach, w salach produk 
cyjnych, rzekomo niepotrzebne, nie 
przynoszące żadnych korżyści, a cza 
sem wręcz odwrotnie — straty, jeżeli 
materiał ulegnie zniszczeniu. 

Taka sytuacja jest w PZPBi W 
Nr 22. Załoga tych zakładów nie ma 
bynajmniej zamiaru pozostawać w 
tyle i też chce „przy śpieszać obracał 
ność środków obrotowych, chce 
zwolnić zamrożone u siebie setki mr 
lionów, ażeby oddać je na pożyteczne 
i gospodarcza konieczne cele. Ale sta 
je bezsilna i bezradna wobec sytu* 
acji, jaka się wytworzyła. 


W magazynach PZPB i W Nr 22 
leży grubo ponad 100 tysięcy mietrów 
tkanin półwełnianych, które czekają 
na wykończęnie, ażeby zamienić się 
z powrotem w te miliony złotych, 
które zostały w nich zamrożone, 
niszczeje potrosze i czeka aż jakaś 
wykończalnia ulituje się i zechce przy 
jąć pod swój dach i doprowadzi do 
stanu, odpowiadającego potrzebom 
konsumentów. Towarzysze z PZPB 
i W Nr 22 poruszają wszystkie możli 
we sprężyny i nic... 


Wprawdzie Centralny Zarząd Prze 
mysłu Wełnianego obiecał solennie, 
że rozłaąduje magazyny. Wprawdzie 
tenże Centralny Zarzad dał zlecenie 
do wykończalni w 
tam powiadają, że mają przede 
wszystkim swój towar, że owszem, 
zrobią, ale na razie to nawet zabrac 
tie mogą, bo też mają magazyny za 
walone — i rób co chcesz. 


Zabrali wprawdzie jakieś tam kil- 
kanaście tysięcy metrów, ale na tym 


koniec. A tu przecież tkalnia a tm półkach PDT czy MHD. 


PZPW Nr 4, ale, 


kuje. Z krosien schodzą coraz bo no” 
we tysiące metrów, coraz to nowe 
miliony kładzie się obok już leżą” 
erch, aby czekały swej kolejki. 
* * 
* 

Wszędzie toczy się walka o zmniej 
szenie zbędnych remanentów. Ludzie 
biją sie o każdą niepotrzebnie zaan- 
gażowaną złotówkę, a tu — miliony 
złotych zamrożone. 

Coś tu trzeba poradzić. 

Bo zlecenie niby jest, ale trzeba 
jeszeze zrobić coś, ażeby zostało ono 
zrealiżowane. Trudno twierdzić, że 
to Centralny Zarząd winien, bo prze 
cieź zlecenie dał. Zakład zaš powia* 
da: co my zrobiiny, jeżeli tamci nie 
chcą przyjać? — Ale gdyby tak je” 
dni. jaki drudzy nie ‘tylko gadali, 
biadolili i telefonowal, lecz z nale- 
żytą energia potraktowali tę spra- 
wę, to można by mieć pewność, że ca 
ły ten magezyn zostałby opróżnieny 
w ciągu kilku tygodni, a towar zna- 
łazł się tam, gdzie powinien — na 


w 


4 


strem spratciedliiwości rządu Trizonii. 
styżucyjnego w Bonn 
o delegalizacji Komunistycznej Partii 
Wobec wybitnie reakcyjnego skład 
zduje się być z góry przesądzona, 
Musimy jednak zauważyć, że ani 


ślady Adolia 


+ dak dongsi dziennik berliński „Der Kurier“ 


mini- 
Trybunału, Kon- 


— w wywiadzie z 
Dahlerem, do tzw. 


będzie uniesiony do zaopiniowania projekt ustawy 


Niemiec Zachodnich. 
u tego Trybuiału — treść tej opinii 


„kanclerz“ Adenauer ani jego „mi- 
nistey* — Dahler prochu, jak to się mówi, nie wynaleźli, 


Był już w Niem» 


czech — i ta niezbyt dawno — ktoś, kto nujpierw zdełegalizował partię 
komunistyczną, później — wszystkie inne partie (prócz własnej), potem — 
przygotował do wojny i wojnę rozpoczął, © wreszcie — poniósł klęskę, 
którą przypłacił życiem, twtrąciwszy naród niemiecki w otchłań nieszczęść 


+ cierpień wszelkiego rodzaju, 
Adolf Hitler. 

Tak, tak, panie Adenauer.. 
sirzynią życia”, 


biada! ` 


Dla 


Ten ktoś — jak pamiętamy, nazywał się 


łudzi rozsądnych historia jest „mi 


Ale — głupcom i sżałeńcom, którzy jej nauki lekceważą, 


B. D, 


Pierwsze wyniki 


Mniej spóźnień i nieobecności w fabrykach i instytucjach 


Klasa robotnicza w naszym mie 
ście z zadowoleniem przyjęła 
wprowadzenie w życie ustawy ©0 
zabezpieczeniu socjalistycznej dy- 
scypliny pracy. Liczne zebrania w 
fabrykach na ten temat, tysiące 


wypowiedzi uczciwych robotni- 
ków — są dowodem, że dawno 
już wszystkim leżała na sercu 


sprawa wprowadzenia sankcji i 
kar dla tych, którzy przez swe 
spóźnienia i nieusprawiedliwione 
nieobećności utrudniali 
nie planów produkcyjnych, ściąga 
jąc wstyd na całą załogę zakła- 


Rośnie fala zobowiązań 


w ramach Czynu Melioracyjnego 


Na hasło, 


Kossobudy w województwie pomor- 
skim, odpowiada wieś nasza coraz 


mocniejszym odzewem. 
w "Rówitiez 1 w wojewoóuziwie łódzkim 


chłopi masowo przystępują do pracy” 


przy konserwacji urządzeń meliora- 
cyjnych, jak również do kopania no- 
wych rowów i kanałów. Na polach 

#dzimy tysiące chłopów, . pracują. 
cych przy pogłębianiu i oczyszczaniu 
rowów odpływowych. 

Dotychczasowe zobowiązania” chło- 
nów woj. łódzkiego dotyczą konser- 
wacji i renowacji okoła 2.900 km. ro- 
wów, w czym pewien odsetek stano- 
wią,nowa kanały. Niezależnie od te- 
go, w ramach Czynu Melioracyjnego 
podjęto zobowiązania przeprowadze- 
nia napraw szeregu mostków,” prze- 
pistów, zasławek itp. 

' [Fen potężny zryw szerokich mas 
chłopskich, zmierzających do podnie- 
sienia potegi gospodarczej kraju, a 
zarazem do dobrobytu Świadczy, że 
chłop polski czuję się współgospoda. 
rzem Polski Ludowej. 

W poczynaniach tych bierze poważ 
ny udział młodzież wiejska, która nie 
zależnie od zobowiązań całej groma- 
dy, podejmuje dodatkowe zohowiąza- 
nia, I tak, np, młodzież hufca „Służba 
Polsce” w gminie Korabiewice, pow. 
skierniewickiego dla uczczenia Trocz- 
nicy PKWN, zobowiązała się wyko- 
pać nowy kanał, długości 4 km Zo- 
howiązanie to jest już w pełni reali- 
zowane, 

Czyn Melioracyjny chłopów pow. 
łaskiego, gdzie już większość gromad 
przystąpiła do pracy, da Państwu 
około 3,5 miliona złotych. 

Na uwagę zasługuje gromada Bart 
niki, pow. skierniewickiego. gdzie 
chłopi z zapałem, świadczącym o peł 
nym zrozumieniu potrzeb gospodar- 
czych Polski Ludowej, zobowiązali 
się przeprowadzić konserwację i re- 
nowację wszystkich kanałów na tere- 
nie gromady. których długość wyno- 
si-1,8 km. Prace te są już na ukoń- 
czeniu. 

Donosiliśmy już o wykonaniu zobo 
wiązań w ramach Czynu Melioracyj- 
nego przez gromadę Florianów, w 
pow. kutnowskim. Jako następni, Zo- 
bowiązania swe wykonali chłopi gro- 
mad: Jackowice, Szymanowice i Mał- 
szyce w pow. łowickim, kończąc 
już w dniu 17 bm. konserwację rowu 
cdpływoweqo do rzeki Słudwi, prze- 
biegającej nzo% te gromady, o diu- 


rzucone przez gromadę | gości 7,6 km, Około 400 chłopów o- 


fiarnie pracowało przy konserwacji, 
wykazując, że potrafią wykonywać 
swe zobowiązania, nie gorzej, niż ro- 
botnicy fabryczni w miastach i że ra- 
zem z klasą robotniczą pragną budo- 
wać fundamenty socjalizmu w Polsce, 

Celem nadania planowości w pra- 
cach, podjętych z inicjatywy samych 
chłopów przy konserwacji i renowa- 
cji urzadzeń melioracyjnych, zawią- 
zały się na terenach wszystkich gmin, 


powiatów i w Łodzi Komitety Czynu 


wykona | 


dów, a co najważniejsze — opóź- 
niając ogólny marsz do dobroby* 
tu. Niewykorzystanie bowiem 


| zdolności produkcyjnej zakładu 0- 


znacza zmniejszenie ilości prođu- 
kowanych tkanin, obuwia, czy in- 
nych artykułów, dostarczanych 
na rynek. 

Ci, co nie zdawali sobie dotych 
czas sprawy z tego, jakie szkody 
przynosi ich, lekceważący stosu” 
nek do pracy, zrozumieli w prze- 
ważającej większości swe błędy i 
podnieśli swą świadomość. Najdo- 
bitniejszą ilustracją tego  bez- 
sprzecznego faktu są cyfry, mó” 
wiące o zmniejszonej pokaźnie ilo 
ści spóźnień i nieobecności w zam 
kładach produkcyjnych. 

I tak, na przykład, już w środę 
—w pierwszym dniu wprowadze 
nia w życie przepisóv: wykonmaw* 
czych ustawy o socjalistycznej dy 
scyplinie pracy — w PZPB w Rū- 
dzie, liczba spóźnień, dochodzą- 


Melioracyjnego, które w powiązaniu | cych nieraz do 11 procent w. szyst 


z władzami rolnymi 
wództwa, udzielają chłopom. pomocy | 
fachowej i materialnej. jeżeli zacho» 
dzi potrzeba. W skład komitetów we- 
szli przedstawiciele partii politycz- 
nych i organizacji społecznych. Ko- 
mitety te na wszystkich szczeblach 
przystapiły do pracy, udzielając chło 
pom wskazówek i pomocy fachowej. 


(m.) 


naszego woje- |kich zatrudnionych, 


| 


spadła do 2 
procent. W PZPB im. Dzierżyń. 
skiego, PZPB Nr Fi, ,PZPB Nr 22 
prawie że spóźnień nie notowano. 
W PZPW Nr 1, gdzie ilość spóźnia 


jących się dochodziła do 2,7 proc, | 


zatrudnionych, 
wynosiła zaledwie 1 promil. 
PZPW Nr 36, gdzie ilość EAH 


NASIEKORESPONDENCI 


Trójki z PZPB Nr 14 
zebrały wszystkie podpisy 


ku lat po wojnie zrobiono na tym 
odcinku. Nie wolno nam dopuścić 
do tego, aby owoce naszej dotych 
czasowej pracy jeszcze raz zosia- 


W czasie odwiedzania mieszkań 
„trójki” pokoju z PZPB'Nr 14 spo- 
tykały się wszędzie z entuzjastycz 
nym przyjęciem. Myśl o przerwa- 
niu obecnej, pokojowej pracy, pra 
cy dia wzrostu ogólnego dobrobę- 
tu ł szczęśliwej przyszłości przez 
nową wojnę, napełnia ludzi gnie- 
wem i nienawiścią do podżegaczy, 
którzy w imię własnych intere- 
sów pragną rozpętać wojnę: 

Tym, którzy nie rozumieli, że 
podpisywanie Apelu Pokoju jest 
jedną z form walki o pokój, „trój- 
ki” tłumaczyły, że miliony ludzi, 
podpisujących Apel Pokoju nie tyl 
ko w Polsce, ale i zagranicą, pod- 
pisami swymi wykażą jasno siłę i 
zwartość obozu pokoju, udowod- 
nia, że w żaden sposób nie: uda 
się imperialistom wywołać wojny, 
że wszyscy chcą pracować dla 
przyszłości i nie niszczyć swego 
dotychczasowego dorobku. Tłuma- 
czono ludziom, że pewne trudno- 
ści na niektórych. odcinkach życia 
gospodarczego, jakie jeszcze dzi- 
siaj istnieją, są, właśnie skutkami 
minionej wojny. Przypominano, 
jak wielkie one były jeszcze 4—5 
łat temu, i jak wiele w ciągu kil- 


ZPłe osnowy 
w tkalni PZPB im. Stalina 


Ostatnio u nas, w tkalni PZĘB 
im. Stalina, tak bardzo pogorszy- 
íy się osnowy, że trudno nam, tka 
czom, należycie wywiązać się ze 
swych obowiązków. 

Osnowy rwą się w niemożliwy 
sposób, a prócz tego, co jest bodaj 
leszcze gorsze, posiadają reki, do 


cm. Jeśli tkacz prze 

puści taki pęk, to rwie się tyle 
nici, jakby kto nożycami ciął. 

Spriwa osnów powinno zainte- 
resować się nasze kierownictwo, 
Józefa Bartczak 

korespondent „Głosu“ 

sa PZPB im. J. Stalina 


de 5 


ły zniszczone. 

Nasze „tójki” zakończyły już 
swą akcję, zebrawszy 100 proc. 
podpisów. 


B. Siemieński 


korespondent „Głosu” 
z PZPB Nr 14 


Inicjatywa godna naśladownictwa 
Brygady remontowe PZPB Nr 6 uruchamiają stare maszyny 


W naszych zakładach jest kiłka 
starych maszyn przedzalniczych, 
z brąku części, nieczynnych od 
1945 r. 

Ambicją naszego wydziału re- 
montoweqo stało się uruchomie- 
nie tych maszyn i włączenie ich 
do produkcji, Od chwili powzię- 
cia decyzji — do realizacji zamie- 
rzeń była długa i ciężka droga. 
Wydział remontowy borykał sie 
z wieloma kłopotami. Zamówione 


Wytrwała praca dało rezultaty 


„Problem odpadków w przemyśle 
jedwabiu naturalnego w latach 
przedwojennych nie był w ogóle 
rozpatrywany, Odpadki kłasyfiko- 
wano jako nieużytki. 

*Obecnie, kiedy sprawa własne- 
go surowca włókienniczego jest 
dla nas rzeczą BM tee: 

wagi, 6żczególną uwagę zwróco: 

no również na odpadki z jedwabiu 
naturalnego. Próby przygotowania 
tych odpadków do przędzenia toz- 
począł pracownik CZPIG — Ware 
choliński _" Wstępne czynności 
czyszczenia i rozluźniania włókien 
na maszynach, używanych w.prze 
myśle bawełnianym £ wełnianym, 
nie dały pożądanego rezultatu. 
Ob, Warcholiński przystąpił wów 
czas do przeprowadzenia prób i do 
świadczeń sposobem laboratoryj- 
nym, nad chemicznynr rozlużnia- 
niem włókien, tworzących oprze- 
¿ dy jedwabnicze. Dopiero po kilku- 
set żmudnych próbach udało mu 


się otrzymać oprzędy zupełnie luż 
ne i białe i, dające się łatwa roz- 
ciągnąć i rozluźnić palcami rak 
bez rozrywania i uszkodzenia de- 
likatnych włókienek. 

Oszczędności, osiągnięte z tytu- 
łu wykorzystania odpadków jed- 
wdbiu naturalnego wynoszą już 
obecnie ponad 7 milionów złotych 
rocznie, 

Dla uczczenia Krajowego Zjazdu 
Włókniarzy, ob. Warcholiński zo- 
bowiązał się, że udoskonali jesz- 
cze bardziej sposoby wykorzysta- 
nia odpadków,- co przyniesie po- 
nad 25 milionów złotych rocznej 
oszczędności, 


Po dokładnym zbadaniu ł po 
przeanalizowaniu pomysłów, ob. 
Warcholińskiego — wypłacono mu 
wstępną premię w wysokości 
50.000 zż. 

J. Mielczarek 
korespondent „Głosu” 
i z CZPIG 


ilość ta w zo) jednym z okien napis 


dochodziła do 12 procent, w środę 
spóźniła się do pracy załedwie 1 
osob 

Nie tylko w fabrykach nastąpił 
przełom, zaznaczył się on także 
wyraźnie na terenie innych placó 
wej w naszym mieście. k: tak, ha 
przykład, sklepy hantllu uspołecz- 
nionego w środę wszystkie oprócz 
jednego — otwarte zostały w pó- 
rze wyznaczonej — 0 godz..6 ra- 
no. Dotychczas około 10 procent 
sklepów otwierano z opóźnieniem. 

Pogłębiła się świadomość ludzi 
pracy w naszym mieście, Ci, któ- 
rzy dotąd wykazywali się zdyscy 
plinowaniem i zrozumieniem 
swych zadań. cieszą się, że będa 
wyróżnieni. Ci zaś, którzy zanied 


bywali swe obowiązki, w» większa 
ści zrozumieli, ile szkody przyno- 
sili przez swój lekceważący stosu 
nek do pracy, zarówno sobie, jak 
i całemu społeczeństwu. Te zaś 
placówki, gdzie dyscyplina pracy 
ciągle jeszcze szwankuje, muszą 
natychmiast podciągnąć się. 

Wszyscy, cała robotnicza Łódź, 
zdają sobie sprawę z tego, że zdy 
scyplinowana praca przy warszta 
cie produkcyjnym, w sklepie, czy 
też w biurze, wypełnianie rzetel. 
ną pracą dnia roboczego to 
podniesienie na wyższy poziom 
naszej gospodarki, to przyśpiesze- 
nie naszego marszu do socjalizmu, 
to wkład w dzieło utrwalenia po 
koju. 


— 


Zebrać podpisy to nie wszystko! 
— mówią członkowie Komitetu Obrońców Pokoju. w Kutnie 


Akcja zbierania podpisów pod A> | 
pelem Sztokhołmskim trwa w Kutrj 
nie w całej pemi. Słyszy się to w 
rozmowach przechodniów.. zauważyć 
to można nawet na chodnikach. ui- 
cznych) © wystawach sklenów, gdzie 
widnieją napisy: „Walczymy © po 
kój* „Podpisujemy Apel Pokoju”. 

Przy ul. Sienkiewicza widzimy w 
„Komitet 0O- 
| brońców Pokoju — SRA Sienkiewi- 
cza, Harcerska i Sokola." Wchodzi: 


w różnych odlewniach części za- 
mienne, badź przybywały z opóź- 
nieniem, bądź nie przybywaiy wca 
le W tej sytuacji szereg drob- 
nych części brygady remontowe 
wykonały we własnym zakresie z 
odpadków, przeznaczonych na 
złom. 

I tak, dzięki zbiorowemu wysił- 
kowi całego zespołu, na czoło któ 
rego wysunęli się ob. ob,: Bole- 
sław Pietraszek, brygady: Jana 
Świderana i Konstantego Kempy 
— ożyły dwie dotąd nieczyhne 
maszyny przędzalnicze. Dobra pra 
ca tych obręczniaków zachęciła 
brygadę remontową do dalszej 
pracy, 

Sądzac po dotychczasowych re- 
zultatach, możemy być pewni, że 
do końca br. również trzy pozo- 
stałe wrzeciennice zostaną włączo 
ne do produkcji. 


NL 


F. Donder 
korespondent „Głosu” 
z PZPB Nr 6 


my do środka. Zza bitniła wstaje ha 
powitanie tow. Krzeminski, któwy z 
ramienia Powiatowego Komitetu O- 
brońców Pokoju pełni nadzór nad 
pracą Komitetu. 


— Naszemu Komitetowi pizydxie 
lono 3 ulice — mówi tow. Krzemiń- 
ski. — Mamy tylko trzy „trójki“ na 
przeszło 1000 mieszkańców tych t- 
lic. Ale te trzy „trójkt* doskonale 
dają sobie radę, Zaraz pierwszego 
popołudnia zebrano 35 „proc. podpi 
sów. Jeszcze dzień, a ukończymy cał 
kowicie akcję na naszym terenie, 

— A jle macie takich komitetów 
na terenie całego Kutna? — pytamy. 

— Na terenie Kutną istnieje 12 
Komitetów. Każdy Komitet ma swo 
je trójki“, zbierajace podpisy pod 
Apelem Pokoju. 

— Nasza. praca polega na instru- 
owaniu „trójek“ i przejmowaniu od 


nich podpisanych list —— ciągnie 
dalej tow. Krzemiński, — W tej 
chwili żyjemy wszyscy tą akcją 1 


chcemy zebrać wszystkie podpisy W 
jak najkrótszym czasie. Ale zdajemy 
sobie też sprawę z tego, że po ze- 
braniu podpisów nie możemy powie 
dzieć sobie: „w ypełnilismy swoje Z8- 
dania i to już koniec“ Będziemy w 
dalszym ciagu służyli sprawie poka 
ju. Trzeba uświadomić całe spote- 
czeństwo, że sprawa pokoju, to spra 
wa nas wszystkich, to możność dal- 
szej pracy dła zwiększenia dobroby: 
tu, to przyszłość i szczęście naszycł 
dzieci. 

Komitet Obrońców 
ul. Sienkiewicza w Kutnie dobrze 
wypełnia swoje zadania. .W trzech 
„trójkach*, jakie sę w tym Komite- 
cie, znajdują się zarówno towarzy” 
sze partyjni, jak i bezpartyjni obywa 
tele, którzy dobrze zrozumieli donio 
słą wagę walki o pokój i Stali się 
aktywnymi jej szermierzami. Ich za 
danie nie skończy się na zebraniu pod 
pisów. Będą oni w dalszym ciągu 
prowadzić swoją pracę, zmierzająca 
do uświadamiania i mobilizow ania 
społeczeństwa kutnowskiego do dal- 
szej walki o pokój. 


Pokoju przy 


Ustawa, która ułatwi wykonanie planów 


W dniach 15 i 16 bm. odbyło 
się na terenie naszej instytucji 
16 zebrań, zwołanych przez radę 
zakładową w celu zapoznania pra 
cowników z ustawą o zabezpiecze 
niu socjalistycznej dyscypliny 
pracy, i 


W celu głębszego i dokładnego — 


przeanalizowania ustawy, pracow 
nicy, podziełeni na małe grupki, 
przedyskutowali z przedstawiciela- 
mi rady zakładowej wszystkie 
punkty ustawy i przyjęli ją z wiel 
kim zadowoleniem, spodziewając 


się, że zastosowanie tych przepi- 
sów przyczyni się do ukrócenia ła 
zikowania i lekceważenia pracy 
przez niektórych pracowników. 

Na zakończenie każdego z ze- 
brat pracownicy przyrzekli pracu 
wać wy trwale i ofiarnie, dokłada- 
jac cegiełkę po cegiełce do wyko- 
nania wielkiego Planu 6-letniego, 
gwarantuiącego dobrobyt całemu 
naszemu narodowi. 

K. Cybulski 
korespondent „„Głosu” 

z Centrali Taon. Mat Przem. Odz, 


po R. "A 4 


TAMPA 


Kronika m. Kutna 


—— 


WAŻNIEJSZE TELEFONY; 


22 — Pow. Kom. M. 0. 
81 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł, Elektryczny 
33 — Miejski Posterunek MO 
41 — Straż Pożarna 

50 — Zarząd Miasta Kutna. 


102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 


91 — Urząd Zdrowia 

108 — Pow. Zakł, Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi- 
cza Nr 20 

20 — Szpital Powiatowy 

84 — Ubezp. Społeczna 

7 — Walenta, Apteka 

52 — Chacińska, Apteka 

106 — Apteka „Pod Orłem 

89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 

90 — Pogotowie Sanit, PCK 


Redakcja i Aaministr. „Głosu 
Kutnowskiego'* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2. 
tel 217, 


-GLOS KUTNOWSKI 


Rozszerzy się sieć kursów 


szkolenia partyjnego na ws 


Przed Partią naszą stoi ogromne zadanie realizacji pierwszego ro- 
ku płanu 6-letniego w mieście i na wsi, walki o socjalistyczną prze- 


budowę wsi. 


Czy przebudowa wśi mogą kierować ludzie, którzy nieraz jeszcze 
dobrze nie rozumieją, na czym ta przebudowa ma polegać? Jaste, 
że nie, Do tego trzeba odpowiedniej świadomości politycznej **órej 


rozwój przyśpiesza i pogłębia się 


Pierwsze kursy, partyjne na wsi, 
które powstały w”listopadzie 1948 r, 
wykazały, że członkowie organizacji 
partyjnych na wsi, zwłaszcza aktyw 
wiejski, wykazują ogromne zaintere 
sowanie dla wiedzy partyjnej. Byli 
tacy, którzy w słotę czy mróz po 
ciężkiej całotygodniowej pracy, szli 
po 10 i 15 kiłometrów, by posłuchać 
wykładowcy na kursie partyjnym. 

Kiedy więc w oparciu o zdobyte 
doświadczenia orgenizacje partyjne 
przystąpiły ubiegłej jesieni do two- 
rzenia szerszej sieci kursów partyj- 
nych na wsi, zaczęły one powstawać 
w każdej niemal gminie, a niekiedy 
także w poszczegolnych, większych 
gromadach. 

Dobór słuchaczy na kursy nie 
wszędzie był dobry. Na wiele kursów 
słuchacze dobierani byli mechanicz- 
nie, w sposób nie przemyślany. Nie 
zwrócono dostatecznej uwagi na u- 
dział kobiet w szkoleniu. Na ogół 


Za mała frekwencja 


na zelowskich kursach dla analfabetów 


Na kursy dla analfabetów przy 
PZBP w Zelowie zapisanych zo 
stało ogółem 43 robotników. Jak 
wykazują jednak listy obecności, 
uczęszcza nań tylko 27 osób, resz 
ta zaś na wykłady nie przycho 
dzi wcale lub bardzo rzadko. 

Na kursie czynnym przy „Cen 
trali“ zanotowano. kilku pracow 
ników, którzy jeszcze ani razu 
nie zjawili się na wykładach, 
choć trwają one już od dłuższe 
go czasu. I co najdziwniejsze, 
postępują w ten sposób młodzi lu 
dzie, po 27, 25 nawet lat, prze- 
ważnie uczniowie tkaccy. Po 0- 


sanią i czytania, 


kresie praktyki, z uczniów tych 
moga wyrość dobrzy tkacze a 
awet mistrzowie. Zależy to tyl- 
ko od nich samych, od ich chęci 
dokształcania się. 

Watpliwe jest jednak, aby mo 
gli zostać dobrymi fachoweami, 
jeżeli lekceważą sobie naukę pi 
tę podstawo- 
wą niezbędną każdemu wie- 
dzą. 

Rada Zakładowa $ organizacja 
partyjna winny zainteresować 
się ta sprawą i wpłynąć na nie- 
chętnych, aby regularnie uczęsz 
czali na kursy. Jej 


przez szkolenie partyjne. 


jednak na kursach przeważa rzeczy- 
wiście aktyw partyjny. 

W tych powiatach, gdzie szkolenie 
partyjne postawione zostało dobrze, 
gdzie kierownictwo partyjne bezpo- 
średnio kierowało szkoleniem, tam 
na wyniki szkolenia nie tizeba było 
długo czekać. Szkolenie partyjne pa- 
ważnie przyspieszyło i pomogło w 
wykrystalizowaniu się prawie w każ 
dej gminie i-w wielt zespołach PGR, 
wiejskiego aktywu partyjnego. 

Aktyw ten, lepiej rozumiejąc po- 
litykę Partii na wsi, uodporniony na 
wrogą propagandę, juź w okresie wy 
borów do gromadzkich, gminnych I 
powiatowych władz partyjnych brał 
bardziej świadomy udzia w wyko- 
nywaniu zadań postawionych przez 
Partie na wsi. Spośród niego właśnie 
kierownictwa partyjne czerpią i wy- 
chowują coraz to nowe kadry ofiar- 
nych i uświadomionych towarzyszy. 

Uruchomienie kursów partyjnych 
wiąże się pówoałaniem na wykładow- 
ców znacznej liczby najbardziej wv- 
robionych i uświadomionych towa- 
rzyszy zamieszkałych na wsi. Dobór 
wykładawców nie wszędzie był właś 
ciwy, powoływani byli niekiedy to- 
warzysze niedostatecznie politycznie 
wyrobieni. Jednakże podstawowa ma 
sa wykładowców to towarzysze poli- 
tycznie wyrobieni, którzy uświada 
miajac innych. sami poważnie po- 
głębiają swoją wiedzę partyjna i wy 
rastają często na poważnych działa- 
czy partyjnych. 

Wiele kursów partyjnych wkrót- 
ce kończyć będzie przerabianie pro- 
gramu. Główne zadanie organizacji 
partyjnych wobec tych kursów to 
przeprowadzenie zakończenia kursów 
w sposób zorganizowańy, Organiza- 
cje partyjne muszą więc zawczasu 
przemyśleć i zadecydować, kogo z 


Co nowego w kutnowskim „Kraju“? 


...Nowo wybrana Rada Zakła 
dowa F-ki „Kraj”.. przystąpiła 
już do pracy. Tow. Matczak zdą 
"żył już uporządkować zaległości 
w pracy związkowej i z energią 
zabrał się do pracy w Fabrycznym 
Komitecie Obrońców okoju. 
W wyniku tego — kilkunastu 
agitatorów Pokoju z „Kraju” 
weżmie czynny udziął w zbiera- 
niu podpisów pod Apelem Sztok 
holmskim... 
..Zakończony został Kurs dla 
pracowników F-ki „Kraj“ — to 


sn zasłużyło 


karzy i Ślusarzy. Warto zazna- 


czyć, że ośmiu uczestników kur- 
na specjalne: wy- 
różnienie! Tak rosną nowe ka- 
dry specjalistów — tak wzma- 
enia się front pokoju i walki o 
Plan Szęeścioletni... 


„„Wysiłek a 
bryki włożony w wykońanie 


Czynu Pierwszomajowego przy- 


„„Na wolnym placu za Halą 
Montażowa słychać często wie- 
czorafni 'wesółe okrzyki. TO Za- 
paleńcy siatkówki z Fabryczne- 
go., ZKS „STAL“ na boisku, 
przez siebie urzędzonym, trenu 
ją zawzięcie. Zbliża się Święto 


pracowników Fa-| Sportowe — musimy wystawić 


drużynę i to taką — mówią — 
która nie przyniesie wstydu, 


czynił się do tego, że w miesią-|ani Fabryce, ani Klubowi... 


cu kwietniu przekroczono pla- 
nowaną wydajność © przeszło 
17 procent. 


Specjalne zniżki 


dla wycieczek 


w dni świąteczne i powszednie 


-w Teatrze im. St. Jaracza, ul. Jaracza 27 


Dyrekcja Państwowego Te- 
atru im, St. Jaracza w Łodzi, 
chcąc uprzystępnić ludziom pra 
cy, zamieszkałym na terenie wo 
jewództwa, przedstawienia tea- 
tralne, postanowiła udzielać zor 
ganizowanym grupom (wyciecz 
kom) specjalnych zniżek na 
wszystkie sztuki wystawiane na 
naszej scenie. ) 

W związku z tym od dnia 21 
maja br. wprowadzamy zniżko- 


TPD — młodzieży 


Młodzież zgierska oglądała 
bezpłatnię w kinie „Wolność“ 
piękny, radziecki film p. t. „Bia- 
ły Kiei“, -Film obejrzało ponad 
500 dzieci szkolnych. Seans zor 
ganizowało TPD. J. M. 


Konkurs międzyświetlicowy 
w Zgierzu 


W Zgierzu zorganizowany zo 
stanie staraniem inspektoratu 
szkolnego w Łodzi, konkurs mię- 
dzyświetlicowy, z udziałem 12 
świetlic miejskich i wiejskich z 
powiatu łódzkiego, Dla najlep- 
szych zespołów świetlicowych 
przeznaczono trzy nagrody pie 
niężne, które przeznaczone Z9- 
staną na zakup sprzętu świetli- | 
cowego. Nagrody ustalono w 
wysokości 30 tys, złotych, 25 ty 
sięcy zł, i 15 tys. złotych.  - 

Inspektorat szkolny apeluje © 
ufundowanie przez terenowe Or 
gańizacje spółeczne dalszych na 
Erőd. | J. M, 


we bilety w dni powszednie i 
świąteczńe dla wycieczek, zgła- 
szających uprzednio swój przy- 
jazd do teatru. 


W. sprawie ewent. przycze- 
piania wagonów _ wycieczko- 
wych do pociagów: udających 


Dyrekcja Teatru 
z Centralnym 
„Orbis“ (tel. 


się do Łodzi, 
porozumiała się 
Biurem Podróży 
170-37). 
Zgłoszenia na zniżkowe bile- 
ty należy przesyłać na parę 
dni naprzód pocztą albo telefo- 
nicznie (175-85, ul. Jaracza 29). 
Ceny miejsc łącznie z opłaconą 
szatnią wynoszą od 70 zł. do 
310 zł Z wyjątkiem poniedział- 
ków, kiedy teatr jest nieczynny, 
przedstawienia rozpoczynają 
się eqdziennie o godz. 19 min. 
15 i kończą około godz. 22. Do 
dnia 27. VL br. teatr daje peł- 
ną humoru komedię Michała 
Bałuckiego „Dom otwarty” z 
gościnnie występującym Ludwi 
kiem Sempolińskim. Z końcem 
czerwca wchodzi na afisz nasze 
go teatru komedia Szekspira pt. 
„Wieczór trzech króli“ 


W Studzieńcu odbył się mecz 
piłki nożnej 


Na boisku Zakładu Wychowaw 
czego w Studzieńcu, odbył się 
mecz piłki nożnej, między dru 
żyną Gimnazjum I Liceum Elek- 
trycznego z Żyrardowa, a druży. 
na wychowanków Zakładu w Stu 
dzieńcu, Mecz zakończył się wy 


nikiem 3:1 dla wychowanków 
Studzieńca. . KI. 
e 


..Zespół Sceniczny Świetlicy 
F-ki „Kraj“ po udanym  debiu- 
cie w czasie Światowego Tygod 
nia Młodzieży spoczął na lau- 
rach... Dużo się mówiło o na- 
stępnych przedstawieniach, © 
wyjeździe na wieś itp., lecz nie- 
stety, skończyło się tylko na ga- 
daniu! A szkoda — bo przecież 
chyba sami członkowie tegoż 
zespołu widzieli i słyszeli, jak 
bardzo Załodze Fabrycznej po- 
dobają się ich występy... 

MiO 


” .* =- a 
Spółki łowieckie 
powstanę w gminach powiatu rawskiego 

W gminach powiatu rawskiego po- 
wstaną Spółki Łowieckie. Zadaniem 
ich będzie roztoczenie opieki i ochro 
ny nad zwierzyną dziką. Spółki do- 
pilnuja. aby myśliwi posiadali kar- 
ty łowieckie. Powołanie do życia 
Spółek Łowieckich przyczyni się nie 
wątpliwie do roztoczenia większej 
niż dotychczas pieczy nad zwierzyna, 
co ma duże znaczenie gospodarcze. 

K. M. 


ią 


uczestników kursów do jakiej pracy 
partyjnej, społecznej lub gospodar. 
czej trzeba skierować, kto z nich po- 
winien pójść na kurs II stopnia lub I 
stopnia według nowego programu. 
Wszystkie organizacje partyjne już 
teraz powinny przeprowadzać przy= 
gotowania do przeszkolenia wykłado 
wców na kursy, których większa je- 
szcze liczba zorganizowana zostanie 
na jesieni. R 
Ważne jest, by wszystkie organi- 
zacje partyjne, zwłaszcza powiato= 
we i gminne, już teraz ustaliły swo- 
je potrzeby w zakresie kadr partyj- 
ych, społecznych i gospodarczych, 
już teraz ustaliły, kogo należy Sskie= 
rować na kursy partyjne, tworzone 


"w jesieni, by możliwie jak najlepiej 


zapewnić sobie przeszkolenie odpo- 
wiednich kadr. 

Jeśli kierownictwa organizacji par 
tyjnych, zwłaszcza powiatowych i 
gminnych, zadania te wykonają, szko 
lenie partyjne na wsi spełni swoją 
role. 


; Dobre wyniki kampanii siewnej 


'w naszym województwie 


Korzyści, jakie przynosi rolnikom 
uprawa pszenicy, jęczmienia oraz roś. 
lin przemysłowych, zachęciły chłopów 
maułorołnych i średniórolnych woj, łódz 
kiego do masowego wysiewu tych roś. 
lin w tegorocznej wiosennej kampani; 
siewnej, 
| E tak np. chłopi powiatów: łąskiego 
i wiełyńskiego, produkujący dotych. 
czas w dużych ilościach żyto i ziemnia 
ki, zwiększyli w br. powierzchnię zasie 
wu pszenicy jarej o 30 procent. Powia 
ty: konecki ż opoczyński, posiadające 
przeważnie małorolne 


zmniejszyły znacznie obszar upraw 
ziemniaków na korzyść jęczmienia i ro 
ślin przemysłowych, Powierzchnie u. 
praw Inu i „konopi podwojóno w br, w 
powiatach: wieluńskim, radotszczań, 
skim i sieradzkim. i 

Na całym województwa 
łódzkiego wysiano duże iłóści roślin 
pastewnych, przekraczając w wielu 
miejscowościach zakreślone plany, W 
porównaulu z rokiem ub, ogólny areśł 
tych roślin zwiększony został o około 


obszarze 


gospodarstwa | 10 procent, 


Nowe bursy dla młodzieży 


robotniczo - 


W pierwszych czterech miesiącach 
rb, Towarzystwo Burs i Stypendiów od 
dało na terenie Łodzi i woj. łódzkiego 
5 nowych burs, przeznaczonych dla ro 
botniczo-chłopskiej młodzieży szkolnej. 

M, in, nowoczesną kursę w Łodzi, w 
której znujdzie pomieszczenie ponad 
150 słuchaczy, otrzymali słuchacze 


chłopskiej 


kursu przygotowawczego na wyższa 
uczelnie, 

W województwie łódzkim nowe búr 
sy o 687 miejscach oddano do użytku: 
w Radomsku, Tomaszowie, Kobiedlach 
Wielkich i Wieluniu, Ponadto w sta, 
dium budowy znajduję się bursy w No 
wym Mieście, Łęczycy, Zdunach i Brze 
zinach, 


SsSladesm naszych artykułów 


PSS w Głownie uspra 


W dniu 9.5 br. zamieściliśmy 
na naszych łamach artykuł p.t. 
„Brak troski o właściwy dobór 
kadr", W odpówiedzi nań otrzy- 
maliśmy od Zarządu PSS w Gło* 
wnie obszerne wyjaśnienie. któ- 
rego wyjatki poniżej przytacza- 
my. 4 

Wyjaśniając opisany przez nas 
fakt podawania w Gospodzie pod 
czas pory obiadowej alkoholu do 
stołu Zarząd stwierdza, że Gospo 
da nie nastawią się na czerpanie 
zysków z konsumeji alkoholu, o 
czym świadczą wydatnie zmniej 
szone obroty tym artykułem, w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Pominięcie zaś obowiązującego 
przepisu miało miejsce wskutek 
zgody obsługi Gospody, która ule 
gła prośbie klienta. 

W sprawie doboru właściwych 
kądr w wyjaśnieniu czytamy: 
„Stoimy przed bardzo ważnym 
zagadnieniem postawienia właści 
wych ludzi- na właściwym miejscu. 
Sprawia to Zarządowi” jednak 
wiele kłopotów, gdyż wychowanie 
i przeszkolenie odpowiednich kadr 
wymaga dłuższego czasu i naxta= 
du sił”, 

„PSS w Głownie rozwijała się 
na przestrzeni ostatnich miesięcy 
w temple bardzo szybkim i dzi- 
siaj panuje nad rynkiem zaopa- 
trzenia w 98 procentach. Ustażi 
wieczna troska o sumienne obsłu* | 
żenie mas pracujących wymagała : 
od pracowników PSS oraż Zarzą” | 
du wiełkiego nakładu pracy. Nie-; 
jednokrotnie jednak wysiłki rozbi I 
jały się o przeszkody natury tech-! 
nicznej. Tak jest na przykład z 
lokalem biurowym, w którym 5a) 
cuje-9 osób. Od kilku miesięcy | 
Zarząd stara się o przydział wiat, | 
szego pomieszczenia, lecz jak do- 
tad, bezskutecznie. Podobnie jest 
z urządzeniem sklepów. — Obec- 
ny Zarząd przystąpił do urzędo- 
wania bez kredytów inwestycyj- 
nych, nie zaplanowanych przez 
Zarząd poprzedni, musiał się więc 
borykać z wielu trudnościami. 
Trudności te istnieją jeszcze dziś 
i usunięcie ich jest kwestią dłuż- 
szego okresu czasu”, 

„Na kursach szkołeniowych u- 
czą się przeważnie młodzi praco* 
wnicy — czytamy dalej w wyja” 
śnieniu, Między innymi na jed- 
nym z kursów uczy się pracow= 
nik masarski, który prowadził ma 
ły sklepik w 1945 r. Jest on jed- 
nak pracownikiem sumiennym i 
wykonującym swe obowiązki ku 
ogólnemu zadowleniu. Zdaniem 


_120 tysięcy kilometrów bez remontu _ 


czornych wyrusży z dworca 
w Kutnie pierwszy pociąs na 
trasie Poznań — Małasiewi- 
cze, którego załoga podjęła 
zobowiązanie długofalowe 
przebycia 120 tys. km, bez 
mycia kotła i większych na- 
praw. Dotychczas mycie kotła 
odbywało się po przejechaniu 
przez parowóz 3,5 do 5 tysię- 
cy km., — kolejarze kutnow- 


| 


scy, jednak po dokonaniu A rzy kutnowskich. 


W sobotę w godzinach wie-, kładnych obliczeń i sprawdze 


niu ich podczas prób parowo 
zu zobowiązują się do przeje- 
chanią 120 tysięcy km i żo- 
bowiązanie chcą wykonać w» 
100 procentach. 

Pierwszy wyruszy w drogę 
maszynista tow. Stefan Paca 
łows$ki. 

Odjeżdżającą ekipę parowo 
zu żegnać bedzie na dworcu 
uroczyście delegacja koleją- 


w 


CZYTAJCIE 


(rozpowszechniajcie 44 


GŁOS” 


wiec Zarządu PSS zasługuje on na 
zatrudnienie w sektorze uspołecz- 
nionym*, k 

W sprawie zarzutu na temat biu 
rokratyczńnego urzędowania Za- 
rzad wyjaśnia, że stara się kwiatków 
biurokratycznych unikać. 

W zakończeniu wyjaśnienia auto 
rzy stwierdzają, że organizacja 
partyjna i koło związkowe współ 
pracują z Zarządem w sposób ko- 
lektywny a wszystkie sprawy o“ 
mawiane są na zebraniach ogól- 
nych. 


r * 


Powyższe wyjaśnienie naświetli 
ło część spraw i bolączek, jakie 
odczuwa PSS w Głowńie. Gło- 
wieńska Spółdzielnia administra- 
cyjnie podlega Łowiczowi, stąd 
też i pewne trudności i zahamo- 
wania w działalności. Fakt, że 
praca w Spółdzielni idzie po nowe 
mu stwierdziło już całe społeczeń 
stwo Głowna. „Pasek“ został u- 
krócony, towary napływają do 
sklepów regularnie, Gospoda zaś 
jest prawdziwym dobrodziejstwem 


dla miejscowych ludzi pracy. - To, 


że autorzy wyjaśnienia przyznają 
się do istniejących w ich pracy 
braków, świadczy o ich trosce o 
powierzony odcinek pracy, o chę” 
ci jak najlepszego służenia spo- 
łeczeństwu. 


wnia pracę 


Nie wątpimy, że wytknięte w na 
szym artykule niedociągnięcia stro 
ny organizacyjnej (jak brudne far 
tuchy, kurz itp.) zostały już usu- 
nięte bezpowrotnie, 


i 
Dzieci dobrze się czują 
w swej świetlicy 

W Zelowie dokonano otwarcia 
dziecięcej świetlicy Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci. 

Nowosotwarta świetlica jest pra 
wdziwym dobrodziejstwem dla 
miejscowych matek, pracujących 
w PZPB i innych zakładach. Dzie 
ci podczas swego pobytu w świet 
licy znajdują się pod fachową o- 
pieką. 

Świetlica jest bogato wyposażo 
na w gry oraz w pomoce naukó- 
we. Dziatwa, korzystając z pórno 
cy nauczycieli, ma dobre warunki 
do odrabiania w świetlicy zada- 
nych lekcji. 
0000000000090000000000000 


Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i czyia 


»Sztandar Młodych« 


| 0000000000000000000000000000000000000000000000000 


Dlaczego podpisuję Apel Sztokholmski? 


„W” toczącej się obecnie walce o pokój nikt nie może pozostać obo= 
jętny. Szczególnie młodzieży zależy na aktywnej postawie, gdyż pokój ta 
dla niej możność rozicoju, możność nauki, Dlatego również i ja podpisuję 


Apel Pokoju”. 


+ 


- 


> 


W, KOZUBSKI 
student U. Ł. 
Koluszki, Teatralna 3 
* 


Podpisuję Apel dlatego, iż wiem, że głos mój stanowi jedną cegiełkę 


w budowaniu lepszego jutra. 


Pokój to dia mnie możność pracy dla społeczeństwa, to 


możność nauki 


dla moich dzieci i wnuków, — przyszłych budowniczych Polski Socja» 


listycznej”* 


STANISŁAW DUK 
maszynista I klasy i wiceburmistrz 
m. Koluszek 
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Studenci WSGW dzielą się doświadczeniami 


z ludnością 


Zakład sadownictwa Wyższej Szko. 
ły Gospodarstwa Wiejskiego w Skisr. 
niewicach zaprosił ostatnio młodzież 
szkolną i okoliczną ludność wiejską do 
swego ogrodu doświadczalnego. Przy. 
byłym wyczerpujących objaśnień udzia 
lał personel naukowy i studenci 
WSGW, , 

Doświadczeńia WSGW w Skierniewi 
each prowadzone są masowo i obejmu. 
ją setki różnych odmian drzew i ktze_ 
wów owocowych krajawych i zagranicz 


Zapisy dzieci 
do przedszkoli 


Zgodnie z zarządzeniem Ministra 
Oświaty z dnia 2 maja 1950 r. podaje 
się do wiadomości wszystkim rodzi- 
com i opiekunom, pragnącym umie- 
ścić dziecko w przedszkolu w roku 
szkolnym 1950-51, że powinni zgłosić 
się do najbliższego przedszkola w ter 
minie do dnia 27 maja br. (w godz. 
ed 8 do 18) celem pobrania karty 
zgłoszenia dziecka do przedszkola. 


Informacji, dotyczących wypełnia- 
nia i składania kart zgłoszenia dziec- 
ka, udziela kierowiictwo przedszko- 
la 


CE" 


- . . 

Skierniewic 

nych. Zakład specjalizuje się w produk 
cji drzew owocowych niskopiennych i 
karłowatych, przyjmując za podstawę 
swych badań  mieżurinowską mstoódę 
krzyżówek wegotatywnych, Drzewa ta 
są odporne ha duże mrozy i owatujg 
już w piórwszym roku po sadzeniu, 


Ochronne szczepienie 
drobiu w: woj. łódzkim 


Masowe szczepienia ochron 
ne drobiu przeciw  pomorowi 
przebiegają w woj. łódzkim po 
myślńie. W szczepieniach pō- 
magają po raz pierwszy gromadz 
cy  przodownicy  weterynaryj* 
ni, Do chwili obecnej zaszcze” 
piono już około 200 tys. sztuk 
drobiu, zaś w- najbliższym cza- 
sie przeszczepi się jeszcze pół 
miliona sztuk, czyli trzykrotnia 
więcej, niż w roku ubiegłym, 


Co pisała prasa łódzka 


SKARB PAŃSTWA UBOŻEJE 

Wpływy Skarbu Państwa z mono- 
poli wynosiły w kwietniu 1930 r. 66 
milionów zł wobec 83 milionów zł w 
marcu, Spadek w ciągu jednego mie- 
siąca wyniósł więc 17 milionów zł. 


POMNIK KOŚCIUSZKI — 
GOTOWY 
w Pabianickiej Szkole Rzemiosł 
wykonano już cał! kowity odlew pom- 
mika Tadeusza a: który ma 
stanąć na Placu Wolności jeszcze w 


tym roku. 


NOWY ATAK BEZROBOTNYCH 
NA MAG ISTRAT 

Na tle mnniejszenia przez zarząd 
miejski robót publicznych — docho- 
dzi do żyd: awantur z bezrobot- 
nymi. W dniu wczorajszym kikuty- 
sięczny tłum zgromadzony przy Ul. 
Gdańskiej 44 ruszył ponownie ria 
plac Wolności, gdzie szonsygnowano 
silne oddziały policji konnej i pie- 
szej. 

Doszło do kilkugodzinnej: walki, w 
czasię której policji udało sie wy» | 
przeć demonstrujących w ulicę Kon- | ny 
stantynow. Gdy 

Przez cały dz 


| 
| 


nień Piac Wolności ob | 


| TEATRY | 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 

Ostatnie dni! 

Godz. 19,15 „Niemcy* LL. Krucz- 
kowskiego z Włodzisławem Ziembiń- 
skim w roli prof. Sonnenbrucha, 

Wszystkie bilety wyprzedane. 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ut Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19,15 komedia M. Ba 
łuckiego pt. „Dom otwarty”. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY | 
ul. Daszyńskiego 34, tel [81-34 


Godz. 419,15 „Brygada  szlifierza 
Karhana". 


w dniu 20 maja 1930 r. 


stayyiony był silnymi oddziałami po- 
SRA „aby nie dopuścić do ponownego 
na magistrat. 


Republika) 


SENSACJA 
NA POCZCIE GŁÓWNEJ 


Na poczcie głównej w Łodzi praw- 
dziwa sensację wzbudza wożny, prze 
pasany wielką szarią z napisem 

„Odźwierny”. Wożny trzyma w Yeku 
wielką halabardę, z kopułą nA Szczy- 
cie, „zaopatrzoną w znak poczty — 
trąb kę. 


LEKARZE 
TWORZA WŁASNY BANK 
Organi izacje lekarskie postanowiły 
utworzyć własny „Bank Lekarski 
Który ma udzi jeka- 
rzom, znajdującym się w zy S0- 
wych kłopotach. 


ać pożyczek 
kryz 


EKSMISJE 


Związki Zawodowe yoswa, 
ponowny amoriał do władz central 
ch z żądaniem natychmiastowego 
wsirzy mania eksmisji bezrobotnych 
z mieszkań je ODRY, ch. 


TEATR „PINOKIO“ 
* (ul. Nawrot 27) 
Godz. 8 i 15 wg. zamówien dla 
szkół widowiska zamknięte pt. „No 


wa szata króla“. 


TEATR 

(ul. Piotrkowska 

Godz. 17,15 widowisko 
rybka“, 


„ARLEKIN” 
152) 
pt. „Złota 


TEATR KOMEDN MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
(nl. Piotrkowska 243) 
Godz. 19,15 „Królowa p 


rzedmieścia'”. 


TEATR „OSA* 
Traugutta 1. tel. 272-70 
Godz. 19.30 komediorfarsa WŁ 
iin ńskiego „Romans z wodewi- 


KINA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) STYLOWY (Kilińskiego 123) 


„Pieśń Tajgi” 
godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Hrabia Monte-Christo“ II seria 
godz. 16, 18,90, 21 
BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Droga do sławy” 
uodz. 16, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych 1 zagranicze 
nych Nr 20* 
godz. ES, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
REEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Świat się śmieja"” 
godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) 
„Dom ra Pustkowiu” 
godz. 18, 20 
PÓLONIA (Piotrkowska 6%) 
„Dni Filmu Czechosłowackiego" 
Program składany: „ Pan Prokouk 
filmuje', „Anielski strój” + „Koły* 


šanka“, „Telegram“, „Pan Pro- 
kouk wynalazcą”, „Leonora*, 
„Pieśń prerii”, 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pan Habetin odchodzi“ 
godz. 18, 20 


BOBOTNIKR (Kilińskiego 178) 
„Grzesznicy bez winy” 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Hrabia Monte-Christo” 

godz. 18, 20 

REKORD Cizgowska 2) 
„Pieśń Abaja* 
godz. 18, 20 


I seria 


Program na sobotę, 20 maja 1950 r. 


12,04 Dziennik, 13,85 Aud. szk, 
„dla klas 10 i 11. 14.00 Przegląd kul 
turalny. 14,20 (Ł) Muzyka popular- 
na. 14,45 (E) Reportaż pt. „Kobie 
ty w mięskich zawodach. 14,55 
Koncert solistów. 15,30 Koncert dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dziennik, 
16,80 (Ł) Pieśni francuskie w wyko 
naniu: H., Bacewicz. 16,00 (Ł) „Na 
wszystko można znaleźć czas* 
‘aud. w opr. J. Kisielewskiej. 17,00 
Przy sobocie po robocie. 18,00 Aud. 
„SP*, 18,15 . Kone. Ludowej Kapeli, 
18,40 Wszechnica. 19,00 And. dla 


wsi. 19.15 Koncert kral kowskiej ork. 
20.00 Dziennik. 20.40 „W rytmie 
tenecznym. 21,10 (£) „Śpi iewamy 


pieśni robotnicze” — aud. 
mer. (M. Drałnera. 21,80 
— opowiadanip. 22,00 Opowieść o A: 
Mickiewiczu, ode. 35. 22,20 (E 
„Skrzydlaty mikrofon* — aud. 7 w 
opr. FE. dJędrkiewiczowej. 22,35 (Ł) 
Jutro na boiskach i bieżhiach kra” 
ju. 2240 (£) Muzyka taneczna. 23,50 
Ostatnie wied. 23.15 Muz. taneczna. 


w opr. 
„Wiadukt” 
A 


„Zakochani są sami na świecie” 
godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynes 2) 
„Wesoły sublokator* 
godz, 18, 20 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Koncert Beethovena“ 
godz, 16, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Czarodziejski kryształ" 
godz. 16,30, 18.30, 20,30 
WISŁĄ (Daszyńskiego 1) 
ni Filmu Czechosłowackiego” 
Program składany: » Pan Prokonk 
filmuje* , „Anielski strój”, „Koły- 
sanka“, „Telegram“, „Pan Pro” 
konk wynalazca“, „Leonora, 
„Pieśń prerii. 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
VLÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Nieodrodna córka” 
godz. 15,30, 18, 20,30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Trzy spotkania” (film w natural 
nych kolorach) 
godz. 16, 18 20 


ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Strój. galowy” 
godz, 18, 20 


awód nauczyciela otoczony 
jest w ZSRR powszechnym 
szacunkiem i uznaniem; nauczy 
ciele radzieccy cieszą się stałą 
opieką ze strony państwa i par 
tii. Mają oni zapewnione dobre 
warunki życia oraz wszelkie mo 
źliwości pogłębiania swej wie- 
dzy ogólnej i zawodowej. ._ 
W ZSRR istnieje gesta sieć pe 
dagogicznych zakładów nauko- 


wych, instytutów korespanden- 
cyjnych, ognisk metodycznych 
dla nauczycieli poszczególnych 


specjalności itp.; na terenie całe 
go kraju — zarówno w wie- 
kszych, jak i w mniejszych ośrod 
kach — urządza się systematycz 
nie specjalne cykle odczytów dia 
nauczycieli na tematy pedago- 
giczne i polityczne. 


Co pięć lat każdy nauczyciel e 


radziecki przerywa na rok pra- 
cę zawodową, by uzupełnić swe 
wiadomości w specjalnym insty 
tucie zwiększania kwalifikacji na 
uczycieli. W ciągu rocznego po 
bytu w instytucie nauczyciel © 
trzymuje normalne uposażenie, 
przy czym wszelkie wydatki. zwią 
zane z nauką, pokrywa państwo. 

Wielu nauczycieli, obok wyko 
nywania zawodu, poświęca dużo 
czasu pracy naukowo - badaw- 
czej, występuje na łamach pra- 
sy pedagogicznej oraz codzien- 
nej, przygotowuje referaty nau- 
kowe na konferencje, organizo- 
wane przez Akademię Nauk Pe 
dagogicznych dla poszczególnych 
gruo nauczycie. 


Ze sportu 


- 


Pięściarze radzieccy 


zwyciężają w turnieju jubileuszowym PZB 


Antkiewicz i i Szymura zdobywają pierwsze 
miejsca w swych kategoriach 


WARSZAWA. — W czwartek, 158 
bm, zakończył się międzynarodowy 
turniej bokserski, zorganizowany £ 
okazji jubileuszu XXX-lecia Polskie 
so Związku Bokserskiego. Walki fi- 
nałowe stały na wysokim poziomie 
«były żywo oklaskiwane przez 20-ty 
stęczna publiczność. 

turniej zakończył się zwycię- 
stwem doskonałych pięściarzy Zwfaąz 
ku Radzieckiego, którzy w kłasyfika 
cji drużynowej zajęli I miejsce z 34 
Ekt, pr zed Po łską — 27 pkt., Węgra 
mi — 16 pkt, Rumunią — 11 pkt. 
Finlandią — 6 pkt. i Szwecją — 4 
pkt. 

Spotkania finałowe o Ii 
dały następujące wyniki: 

W. MUSZA: 

Bułakow (ZSRR)  wypunstował 
Ripke (Rumunia). Zawodnik radzie- 
cki, si iln ejszy fizycznie i lepszy tecn 

n osiąga nieznaczną pizewazę | 
w pierwszym starciu nad ambitnym | 
Ripka, Rumun walczy nieczyste. po- 
wodując kontuzję vka u Bułakowa, 
już w I rundzie. Bokser. radziecki 
mimo kontuzji walczy z ambicją i 
wielkim -opanow aniem do końca, osią 
mając nieznaczną, ale wyraźną przeć 


II miejsce 


wagę nad brutalnym przeciwni- 
kiem. Spotkanie sędziował w ringu 
tardzo słabo arbiter polski, który 


zbyt pobłażliwie reagował na nieczy 
sta walke Rumuna, 
W. KOGUCIA: 


Chanukaszwiłi (ZSRR) zwyciężył 
na punkty Pirinena (Finlandia). | 
Chantkaszwili, bardziej agresywny, 


obu rąk. Fin zupek- | 
jest dziwnie 


doskonale bije' z 
nie pozbawiony ciosu 
ospały i pozostaje w defensywie, sto 
sując uniki ij blokadę W trzecim 
starciu ataki boksera. radzieckiego | 
bardzo osłabiły Pirinen a, który wal 
kę przegrał wyraźnie, 
W. PIÓRKOWA: 


Antici 
Arista ta 


iewicz Polska) wypunstował 
ana (ZSRR). Antkiewiczo- 
wi udało się narzucić dogodny -au sy | 
stem walki w półdystansie, z które- 
go bije seriami, Zawodnik radziecki 
pozostaje w defensywi ie, usiłująę po 
wstrzymać atakującego Polaka, Uda 
ło mu się to jedynie w II rundzie, 
Amtkiewicz, bedac w dobrej kondycji 
atakuje bez przerwy przeciwnika, 
Polak walczył dobrze taktycznie, bił 
duża iewymi prostymi i pozostawił 
bardzo dobre wrażenie. Walka była 
bardzo interesująca, gdyż Aristagi- 
cjan był również szybkim, a chwilą- 
mi groźnym przeciwnikiem. 

W. LEKKA: 

Budai (Wegry) zwyciężył na punk 
ty Miednowa (ZSRR %). Walka na wy 
sokim poziomie technicznym. Mied- 


"| now przez wszystkie trzy starcia ata 


kuje, usiłując silnymi ciosami Toz- 
bić gardę Budai'a: Węgier, prócz do- 
skonałej blokady, zademonstrował 


wspaniałe kontry, którymi stopował 
Miednowa. Budai pokazał klasyczną 
defensywę i 
szych techników turnieju. Młody za- 
wodnik radziecki wykazał wielką 
wytrzymałość, olbrzymią ambicję 5 
wypadł bardzo dobrze na tle. rut; 
wanego przeciwnika. 

W. PÓŁŚREDNIA: 
. Linca (Rumunia) wygrał na punk 
ty ze Szczerbakowem (ZSRR). Pię- 
ściarz radziecki, który miał przewa” 
gę techniczną ‘nad młodym Ruma-| 
nem, nie mógł sobie poradzić z jego 
żywiołowymi atakami. Linca wal- 

zył chaotycznie, parl bez przerwy 
do przodu, wykazując zdumiewającą 
kondycję fizyczną. Przez dwie rundy 
walka była wyrównana, a dopiero w 
trzeciej Rumun osiągnał minimalną 
przewagę. 

„W. ŚREDNIA: 

"Papp (Wegry) wygrał na punkty 
z Nowarą (Polska). Nowara dosko- | 
nale taktycznie rozwiązał walkę z| 
mistrzem elimpijskim Pappem agra- 


yno 


Ostateczna 


był jednym z najlep- | 


| niczajac się do defensywy. Węgier 
| przez trzy rundy nie mógł wyprowa 
dzić swego piorunnjącego ciosu. No- 
wara szezelnie ząkryty przeszedł na 
wet pod koniec spotkania do niegroź 
nego zresztą. ataku. Papp wygrał 
swą walkę jedynie na punkty i ani 
razu nie udało mu się posłać Polaka 
na deski. 

W. PÓŁCIĘŻKA: 

Szymura (Polska) wygrał przez 
| tko po 2 rundach z Grzelakiem 
| (Polska). Po I rundzie wyrównanej 

Grzelak w drugim starciu „doznaje 
kontuzji oka i rundę wyraźnie prze- 
grywa. W przerwie lekarz nie dopu- 
| szcza Grzelaka do dalszej walki. . 

W. CIĘŻKA : 

Soczikas (ZSRR) wygrał, na Sku- 
tek poddania się po 2 rundach Ka- 
poecsi'ego (Wegry). (Od początku 
walki olbrzymia przewaga doskonałe 
go pieściarza radzieckiego. Soczikas 

| bije seriami, doprowadzając do kom 
pletnego osłabienia Węgra. Po 2.run 

| dach, zupełnie rozbity, Kapoeczi pod 
daje się. 


klasyfikacja 


w poszczególnych wagach 


Oficjalna klasyfikacja pięściarzy 
biorgcych udział w turnieju jubileu- | 
szowym PZB wygląda następująco: 

W. musza: 1) Bułakow (ZSRR), 
2) Ripka (Rumunia). 8) Hamala.- 
ńien (Finlandia), 4) Wożniak (Pol- 
ska). 

W. kogncia: 1) 
(ZSRR), 2) Pirinen 


Chanukaszwili | 
(Finlandia), 3) 


Soczewiński (Polska), 4) Erdei (Wę 


ry aE 

|= piórkowa: 1) Antkiewicz (Pol- | 

SB 2) Aristągicjan (ZSKR), 8) | 

Panke (Polska), 4) Farkas (Wegry). 
W. lekka: 1) Budai (Węgry), 2) 


| Miednow (ZSRR), 3) Mutin (ZSRR), 
4) Sadowski (Polska). p 

| W. półśrednia: 1) Linca (Rumu- 

| nia). 2) Szczerbakow (ZSRR), 3) 
Krawczyk (Polska), 4) Marton (Wę- 
gry). 

| W średnia: 1) Pasp (Wegry), 2) 


Nowara (Polska), 3) Silezew 
| (ZS IR), 4) Tita (Rumunia). 

W. półciężka: I) Szymurą (Pol- 
ska), 2) Grzelak (Polska), 3) Stie 


4 Jegorow (ZSRR). 
W. ciężka: 1) Soczikas (ZSRR); 

2) Kaposesi (Wegry). 3) Drapała 

(Polska), 4) Boghita (Rumunia). 


panow (ZSRR), 


|Rozpoczał się już ruch na boiskach ligowych 


WTO SFERY LLET ENO KONIE YOTYDY EPT EYLSY ET FECKĘZESAOTEEYPYPTRKAREETTY 
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Kto z kim zmierzy swe siły w niedzielę? 


W niedziełę według  kalendarzyka 
spotkań ligowy zespół ŁKS Włó 
kniarza musi rozegrać mecz ò ptni- 
ty w Chorzowie z tamtejszym AKS. 


Ciekawi jesteśmy, jaz wypadną lo- 
dzianie po dłuższej przerwie; czy u- 
silny trening zdołał coś nie coś zdzia 


łać. AKS nie jest słabą drtżyną, 


tym bardziej na swym terenie bẹ 
jak najlepszy wy 
nik. Możliwe wobec tego, że zespoły 


dzie chciał zdobyć 


te podzielą się po pfzyjacielsku 
bramkami... 


Cracovia gości u siebie Ruch, który 


raz gra wyśmi enicie, to znów ledwo 


(w Chorzowi ie) „zarobi“ na remiso- 


wy wynik. Tyma razem faworytem 


Na ringach B-klasowych 


Ostatnio odbyły się tylko cztery | jak następuje: 
spofkania o drużynowe mistrzo-| Włókniarz Pabian. 18 27 172:108 
stwo w boksie zespołów łxlasy B e-| Związk. Tomasz. 16 25 156:92 
kręgu łódzkiego. Gwardia pokonała| Legia Łódź 17 21 160:106 
Włókniarza z Tomaszowa 9:7, Le-| Włókniarz Tomasz, 19 21 174:123 
gie łódzka i sieradzka podzieliłyj Spójnia Kutno 16 20 151:99 
się punktami 8:8); Związkowiscj Legia Sieradz 18 19 125:149 
w Tomaszowie wygrał z. Korabiem| Korab Piotrków 16 18 169:103 
12:4, Stal łódzka otrzymała walko- Gwardia Piotrtów18 15 128;148 
wer wobec wycofania się z rozgry=| Widzew Łódź "17 12 115:155 
wes Kolejarza z Karsznic, Stal Łódź 18 8 78:203 
Po tych wynikach tabela wygląda Kolejarz Karszn. 19 6 77:219 

Radzieccy pracownicy oświato nauczyciel otrzymuje  medał 
wi, podobnie jak wszyscy Oby- „Odznaka za pracę”, po 25 la- 


watele ZSRR, biorą czynny u- 
- dział w życiu społecznym i pań 
stwowym. Tysiące nauczycieli 
wybrano do miejscowych orga 
nów władzy — wiejskich, miej- 
skich i obwodowych Rad Delega 
tów do Rad, Najwyższych repu- 
blik autonomicznych i związko- 


tach — order „Czerwonego Sztan 
daru Pracy“, a po 30 latach — 
„Order Lenina“. 

Państwo radzieckie twykazuje 
wiele troski o sytuację material 
ną i warunki życia pracowników 
szkół Przed dwoma laty rząd 
radziecki powziął uchwałę, w 


NBP OOOO 


wych, dziesiątki pracowników o 
światowych piastuje stanowiska 
deputowanych ‘do Rady Najwyż 
szej ZSRR, 


W ZSRR ustanowiono zaszczy 
iny tytuł „Zasłużonego Nauczy- 


ccla Republiki“, nadawany za 
wybitne zasługi w dziedzinie o- 
światy ludowej, na mocy specjał 
nego dekretu Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, względnie re 
publiki związkowej, czy autono- 
micznej. Tym chlubnym tytułem 
szczyca się tysiące najlepszych 
qauczycieli ZSRR. 


W toku 1947 wydano specjal- 
tą ustawę o odznaczaniu nauczy 
cieli za długoletnią i nienagan 
ną pracę. W myśl tej ustawy. po 
przepracowaniu w szkole 10 lat. 


PEREZ O A EO O OE PAŁKA 


WARUNKI ŻYCIA | PRACY 


nauczycieli radzieckich 


myśl której w każdej wsi winien 
zostać wybudowany dom dla na 
uczycieli. 

Domy takie istnieja już w dzie 
siatkach tysięcy wsi radzieckich. 
Nauczyciele wiejscy otrzymują 
bezpłatnie, jako dodatek do upo 
sażenia, zarówno mieszkanie, 
jak opał i światło. Ci, którzy pra 
gną wybudować sobie własne 
domki, uzyskują pożyczki długo 
terminowe oraz materiał budo- 
włany. Specjalne domy dla nau: 
czycieli buduje się równieź i w 
miastach. Wiele takich domów 
widzimy w Moskwie, Kijowie i 


w stolicach innych republik 
związkowych. 
Praca nauczy cieli radzieckich 


jest dobrze wyztagradzana. Za 
każde 5 lat nauczania otrzymują 


sa gospodarze. 

Lecia w stolicy ma za przeciwni 
ka Górnika z Bytomia. Przypuszczal 
nie dwa punkty zagarną mystowym 
gorniey. 

Warta w Poznaniu =R z Gy ardią, 
Mecze te maja już ustałoną markę. 
Tym razem w szczęśliwym położe- 
niu jest Gwardią, która mimo wszyst 
ko jest jednak najlepszym zespołem 
w Polsce, 

Górnik z Radlina rozegra spotka” 
nie z Kolejarzem poznańskim. Drur 
¿yny te są prawie na równym pozio” 
mie, niwo že reprezentuja odmien- 
ne systemy. Możliwe, że podzielą się 
też punktami, 

= + + x 

Druga liga również rusza w nie 

dzielę do boju. W Lodzi będziemy 
obserwowali grę Lechii gdańskiej z 
Widzewem. Trudno przypuścić, aby 
łodzianie zdobyli choć jeden punkt w 
tych zawodach. Powinni jednak uzy 
skać jak najlepszy wynik, aby pu- 
bliczność wiedzirła, że poprawa u ło 
dzian ma charakter trwały. 
Poza tym Gwardia ze Szczecina 
spotka się-z Kolejarzem z Bydgzosz- 
czy, Polonia Ewidnicka z Kolejarzem 
toruńskim. Stal w Sosnowcu zmierzy 
swe siły z Bzurą Chodaków. Wresz- 
cie Kolejarz Ostrów rozegra mecz ze 
Związkówcem z Radomia. 


oni z tytułu wysługi lat dodatki 
do uposażenia, Przy stażu 25-le 
tnim dodatek ten wynosi 40 
proce. podstawowego uposażenia. 
Prawo do emerytury przysługu 
je nauczycielom również i w wy 
padku. jeśli nauczyciel po wysłu 
dze lat kontynuuje pracę w szko 
le. 


Tysiące nauczycieli wypoczy 
wą co roku w sanatoriach i dọ- 
mach wypoczynkowych, bierze 
udział w wycieczkach do malo- 
wniczych miejscowości Krymu, 
Kankazu itp. Nauczyciel pokry- ' 
wa 30 proc. kosztów pobytu w 
sanatorium, pozostałą część epła 
ca się z funduszu państwowych 
ubezpieczeń społecznych; 10 proc. 
skierowań przydziela się bezpła 
tnie. : 


W r. 1949 na wycieczki nau- 
czycielskie, w którycz wzięło u 
dział ponad 120 tys. pedagogów. 
wyasygnowano 5 milionów rubli. 
Na wczasy dla dzieci nauczycieli 
wvdano 27 milionów rubli. 

Tak oto przedstawiał się w o 
gólnych zarysach warunki życia 
i pracy nauczyciela radzieckiego; 
który w odpowiedzi na troskę i 
opiekę pafistwa, ofiarnie pracuje 
nad wychowaniem młodych oby 
wątełi ZSRR. 


= Nr 138 


Wyniki spotkań 
ligowych 


| 


Związkowiec Garbarnia — AKS. 
(Chorzów) 0:0. 
Jnia Ruch — Górnik (Radlin) 2:0 
(1:0). 


adzy (Kraków) — Legia (War 
szawa) 2:1 (0:0), 


Górnik (Bytom) — Warta 3:1 


| Tabela ligowa 


1. Gwardia Wisła s 13:6 
2, Cracovia : Ta +8:5; 
3. Ruch 6 1 12:8 
4. Garbarnia 6 ą 118 
5. Górnik (Rad.) 4 7 1:6 
6. Kolejarz (Poz.) 5 17 8:8 
7. Górnik (Byt) 6 7 9:19 
8. AKS 6 5 4:6 
9.ŁKS Wi, 5 4 1:9 
10. Polonia 5 4 5:8 
H, Legia 6 ` 6:10 
12. Warta 6 4:16 


Garbarnia i AKS 


na boisku podpisały 


Apel Pokoju 


Przed meczem Związkowiec - 
Garbarnia — Budowlani AKS, 
na apel przedownika prący i pił 
karza Związkowea - Garbarni — 
Lasiewicza, obie drużyny podpi- 
sały Apel Pokoju, a kapitan dru 
żynowy Związkowca = Garbarni 
Nowak wezwał wszystkie kluby 
piłkarskie, aby ich: członkowie, 
wstąpiwszy w ślady Związkowca 
Garbarni, przyczynili się tym 
samym do  zadokumentowania 
swej solidarności z międzynaro- 
dowym obozem pokoju. 


j Łódzka klosa A 


Kolejarz (Kol.) — ŁKS (WŁ) 1B 
2:0(2:0) 

W dniu wczorajszym na terenie 
| naszego miasta odbyły się dwa- me- 
cze piłkarskie o mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego. Przed południem 
na stadionie EKS- Włókniarza zespół 
gospodarzy I B w odmłodzonym skła 
dzie spotkał się z drużyną Kolejarza 
z Koluszek, Zawody zakończyły mie 
zwycięstwem gości w stosunku 2:0 
(2:0). Zaznaczyć należy, że jedna 
bramka padła ze spalonego. Mecz 
prowadził ob, Walczak Mieczys sław, 
Publiczności bardzo: mało. 


Kolejarz (Łódź) - 


Związkowiec (Tomaszów) 
4:1 (3:1) 

W godzinach popołudniowych Ko- 
lejarz łódzki na swym terenie spot-, 
kał się z drużyną Związkowca z To- 
Mmaszowa. Zwycięstwo w stosunku 4:1 
(3:1) uzyskali łodzianie,: którzy prze 
wyższałi gości pod względem techni 
cznym i taktycznym,” Do przerwy 
utrzymała się gra równorzędna, na- 
tomiast po zmianie boisk zawładnęłi 
terenem gospodarze. Tylko dzięki 
brakowi precyzyjnych strzałów i 
dobrej grze bramkarza Związkowea 
— tomaszowianie mają do zawdzię- 
czenia tak stosunkowo nikłą klęskę. 

Bramki dla Kolejarza strzelili: Bi 
lewicz, Koczewski, Kmin i Witkow- 
ski. Honorowy punkt dła Związkow- 
ca uzyskał Anioła, Zawody prowa- 
dził ob. Grabowski. Publiczności oko 
ło 1.000, 


Boruta- Związkowiec Łódź 
1(0:1) 


W Zgierzu tamtejsza Boruta wy- 
grała ze Zwiazkowcem łódzkim -8:1 
(0:1), Łodzianie wystąpili z cztere- 
nia rezerwowymi, zaś Boruta 'odmło- 
dziła zespół tak, iż tylko ze star- 
szych zawodników grał Gałązka o- 
raz Tarnowski. Bramkę dla Zwiaz- 
kcćwca zdobył Pacea, Podczas zawo- 
dów uległ kontuzji (złamanie nogi) 
zawodnik łódzki — Kubiak. 


ZKI 
Zaznączyć należy, że Kubiak w-:ro 
ku ubiegłym również uległ złamaniu 
nogi podczas zawodów piłkarskich, 
Mecz sędziował ob. Naporski. 


- mw 


ecos 


Organ Łódzkiego Komiteta I Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zis- 
dćnoczonej Partii Robatniczej 
Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

Taljsżonyi: 


Redaktor naczelny 2316-14 
Zastępca red. naczelnego 318-23 
Sekretarz odpowiedziainy 213-05 
Dział partyjny. 215-19 
Dział korespondentów robrf- 

niczych 1 chłopskich oraz 

redak.orów gazetek ścien= 

nych 219-42 
Dział mutacji 223-29 


Dział miejski I sportowy 
wewn. 8 1 11 
Dział PROGOMICANY 


Dział rolny 
wewn. $ 
Redakcja mocni 172-31 
Kolportaż 

Łódź, Plotrkowska 70, tel. -322-22 
Administracja a 250-42 
Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkotw- 

ska lsa, tel. 111-50 i 1214-73 


Wydawca RSW „Prasa“ 
Adr, Red.: Łódź, Piairkowyka $i, 
Tii-cie piętro. 
Druk. Zakł. Graf. RSW „Pran“ 
Łódź, uL Żwirki 17. teł. 206-42. 
Prenumeratę przyjmuje 


P.P.K. „Rurh'* na konto P.R.O. 
Nr. VYI-8554, 

| Z a ZA OKAZ 

D1-10072 * 


